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TADEUSZ LITYŃSKI

Przyczynek do m etody  
Zeligson - Lindenfelda oznaczania fo

sforu m ineralnego w preparatach  
inozyto - fosforcwycłs.

Do jednych z znajbardzie j czułych reakcyj na kwas 
fosforowy należy  reakcja, jaką  on da je  z m olibdenia- 
nem amonowym w roztw orze kw aśnym  od kw asu azo
towego. Ju ż  na zimno, a szybciej po ogrzaniu, n as tę 
puje w ydzielenie się całej ilości kw asu fosforowego 
w postaci krystalicznego, żółtego osadu fosforomolib- 
denianu amonowego. O znaczanie zaw artości kw. fosfo
rowego z ilości w ytrąconego żółtego osadu napotykało 
pierw otnie na duże trudności z dwóch przedew szyst- 
kiem powodów: 1) sk ładu  fosforom olibdenianu am ono
wego, k tó ry  w dużym  stopniu zależy  od w arunków  fi
zycznych i chemicznych strącenia, 2) ostatecznej po
staci w jakiej m a być ważony. Co się tyczy tego d ru 
giego powodu, to droga najprostsza , a mianowicie w y
suszenie osadu w tem p. 100° nie jest dogodna, ponie
waż żółty  osad fosforom olibdenianu amonowego przyj - 
mu je wagę s ta łą  dopiero po bardzo długim  czasie, 
a pozbawiony w reszcie wilgoci jest tak  hygroskopijny, 
że do w ażenia się nie nadaje . Jeże li zaś p rażyć się go 
będzie, to przechodzi w m asę ciem noniebieską o n ie
stałym  składzie, zależnym  od wysokości tem peratu ry  
i czasu p rażenia (1,2). Obie te  trudności usunięte zo
stały  przez Lorenza (3), k tóry  opracow ał jedną z n a j
bardziej dokładnych m etod ilościowego oznaczania kw. 
fosforowego, szczególnie w artościow ą zw łaszcza tam, 
gdzie chodzi o bardzo drobne jego ilości, a więc we 
wszelkich p racach  fizjologiczno-chem icznych. Stosuje 
on mianowicie m ałe ilości P 20 5, k tóre strąca  dużą ilo 
ścią odczynnika molibdenowego w pew nych ściśle 
określonych w arunkach fizycznych i chemicznych. 
W  w arunkach przez niego dokładnie podanych żółty  
osad fosforom olibdenianu amonowego zaw iera 3,295 % 
P 20 D. N ajbardziej zbliżoną w artość P 20 5, bo w ynoszą
cą 3,271% PoOs posiada fosforom olibdenian amonowy 
o składzie (NH4)3 P 0 4 . 12M o03 . 18H20 . Ponieważ 
ciężar tego osadu  jest ponad 30 razy  wielki, jak cię
żar zaw artego w nim P 20 5, p rzeto  naw et dość znaczne 
odchylenia, jakie ew entualnie zajść mogą w jego sk ła 

dzie, w pływ ają w stopniu praw ie znikomym na zaw ar
tość P 2O0.

R eakcja kw. fosforowego z m olibdenianem  am ono
wym nie przebiega m om entalnie; nie jest to bowiem 
reakcja  jonowa, lecz drobinowa. Szybkość tw orzenia 
się żółtego osadu fosforom olibdenianu amonowego 
przyśpieszyć m ożna jednak  bądź przez podniesienie 
tem peratury , bądź też przez dodatek azotanu am ono
wego. Lorenz wykonywa strącanie kw. fosforowego na 
gorąco, zad ając  odczynnikiem  m olibdenowym  roztw ór 
kw. fosforowego ogrzany uprzednio praw ie do wrzenia.

Zeligson (4), ze względu na możliwość hydrolizy  
związków fitynowych pod w pływ em  ciepłego kw. azo 
towego, podaje  m etodę oznaczania P 20 5 m ineralnego 
w p rep ara tach  inozyto-fosforowych, w k tórej w ytrąca 
kw. fosforowy m olibdenianem  amonowym na zimno 
w obecności dużej ilości azo tanu  amonowego. M etodę 
jego m odyfikuje K. Lrodenfeid (5), k tó ry  stw ierdza, że 
w w arunkach  podanych przez Zeligsona otrzym uje się 
w yniki niezgodne, w yw ołane w ydzielaniem  się kw. m o
libdenowego. W ytrącony na zimno osad fosforom olib
denianu amonowego zaw iera według L indenfelda nieco 
w iększą ilość P 20 5, a mianowicie 3,46677% P 20 5. .Naj
bardziej zbliżony do niego składem  jest fosforom olib
denian am onowy (NH4)3 P 0 4 . 12MoOs . 11H ,0  o za 
w artości 3,44% P 20 5.

T rudność w przeprow adzeniu  fosforom olibdenianu 
amonowego w postać dogodną do w ażenia usuw a Lo
renz w ten sposób, że w aży bezpośrednio żó łty  osad, 
przem yty  uprzednio  alkoholem  i eterem , i wysuszony 
w temp. zw yczajnej pod zm niejszonem  ciśnieniem. 
N eubauer i Liicker (6) zastęp u ją  alkohol i e ter ace to 
nem i stw ierdzają, że zm iana ta  nie w pływ a zupełnie 
na sk ład  fosforom olibdenianu amonowego. O znaczania 
równoległe, jakie wspom nieni badacze przeprow adzili, 
przem yw ając żó łty  osad raz  alkoholem  i eterem , drugi 
zaś raz  tylko acetonem , da ły  wyniki zupełnie ze sobą 
zgodne. Ta m odyfikacja uprościła  znacznie m etodę 
Lorenza i dziś jest powszechnie używ aną w tej w łaśnie 
postaci.

K. L indenfeld, jako cieczy przem yw ającej fosforo
m olibdenian amonowy, używ a alkoholu i acetonu, płó- 
cząc żółty  osad 2— 3 razy  alkoholem  i 3— 4 razy  ace
tonem. Poniew aż m etoda Zeligsona w m odyfikacji K. 
L indenfelda oznaczania P 20 5 m ineralnego w p repara -
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tach fitynowych, zarówno ze względu na rzetelność 
wyników, jak ie  daje (możność w y trącan ia  kw. fosfo 
rowego na zimno, co prak tycznie w yklucza w zu p e ł
ności możliwość rów noczesnej hydrolizy  zw. fityno
wych}, jak i ze w zględu na  sw oją taniość (7), w ydaje 
się, że znajdzie  zastosow anie w labo ra to rjach  p rzem y
słu  chem .-farm aceutycznego, p rze to  z uwagi na to, że 
w szędzie tam, gdzie analizy  przeprow adzane byw ają 
masowo, każde, najd robn ie jsze naw et uproszczenie 
metody, jest rzeczą wielce pożądaną, op iera jąc się na 
wynikach, uzyskanych przez N eubauera i Luckera, cie- 
kawem  było  zbadanie, czy użycie jedynie tylko ace
tonu, jako cieczy przem yw ającej, w płynie w znacz
n iejszy  sposób na sk ład  strąconego na zimno osadu 
fosforom olibdenianu amonowego.

D ośw iadczenia przeprow adzono na  jednym  z p re 
p ara tów  fitynowych, w hand lu  się znajdującym . O d 
ważono dokładnie 1,5301 g fityny, rozpuszczono 
w kolbce m iarowej na  100 cm3 w wodzie destylow anej 
z dodatkiem  p aru  kropli rozc. HC1, i po wym ieszaniu 
pobrano 6 próbek po 10 cm3 do analizy. Do każdej 
próbki dodano po 3 cm3 10% kw. azotowego, 20 cm3 
25 % azotanu amonowego, 1 om3 w ody i 6 cm3 odczyn
nika m olibdenowego (w edług Lorenza). M ięszano V2 
m inuty i pozostaw iono na 5 godzin w spokoju, poczem 
sączono przez tygle Goocha, przem yw ano 2%  roztw o
rem  azotanu  amonowego, a następnie próbki (1—3)
2—3 razy  alkoholem  i 3— 4 razy  acetonem , próbki zaś 
(4— 6) sam ym  tylko acetonem, nape łn ia jąc  raz tygiel 
pełno, dwa razy  zaś do połow y objętości tygla, do le
w ając porcję  now ą dopiero wówczas, gdy poprzednia 
została  odciągnięta. Suszono następnie w tem p. zw y
czajnej pod zm niejszonem  ciśnieniem  przez Vs godzi- - 
ny  (aż do zaniku zapachu acetonu), poczem odrazu 
ważono.

waga iiti- 
ny w mg.

w.iga żół 
tego osadu 

w mg.
ilość P ,0 5

w mg.
% P2O5
miner.

% średni 
P 2Osmm,

1. 153,01 98,7 ' 3,42 2,24

2,262. 153,01 98,9 3,43 2,24

3. 15 ,01 101,4 3,52 2,30

4 15:-!,01 98,4 3,41 2,.3

2,265. 153,01 99,5 3,45 2,25

6. 153,01 101,3 3,51 2,30

W yniki tych dośw iadczeń w skazują, że niezależnie 
od tego, czy jako cieczy przem yw ającej użyje się a l 
koholu i acetonu, czy samego tylko acetonu, w artości 
d la zaw artości P 20 5 m ineralnego uzyskuje się jed n a 
kie. Korzyści z zastosow ania tego drobnego uproszcze
nia m etody są wielkie. O dpada przedew szyetkiem  uży
cie alkoholu, co czyni m etodę tę tańszą  i szybszą z a ra 
zem, bowiem przem yw anie alkoholem  zabiera dużo 
czasu. Również i inne względy techn. laborato ry jne 
przem aw iają za w prow adzeniem  tej m odyfikacji.

J) M eineke, Chem, Zeitung, 1896, 108.
5) Woj, Chem. Zeitung, 1897, 441 i  469.
*) Die Landw. V ersuchs-S tat. 55, 183, 1901.

:4) ref, Chem. Z entralb latt, 1930, II, 1, 238.
6) Roczniki Chemji, 1933 (13), 1, 57.
°) Z. f. An.al. Chemie, 51, 161, 1912. . v
T) Tad. Lityński, K ronika Farm , 32, 3, 1933,

Zakład  Chemji Rolniczej U. J.
Kraków, marzec 1933.
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WACŁAW PIOTROW SKI.

Światowy obrót ziołami leczniczem i 
w św ietle  cyfr.

(Ciąg dalszy).

17. Rosja *),

Rosja już p rzed  w ojną św iatow ą p ro d u k o w ała  zn a
czne ilości ziół leczniczych i ek sp o rto w ała  je zag ra 
nicę. N a południu  Rosji (gub. W oroneżska, Chersoń- 
ska, P o łtaw ska, C harkow ska i K urska) by ły  ośrodki 
p rodukcji anyżu, z k tó ry ch  np. w  r. 1896 w yw ieziono 
przeszło  2 miljn. kg. tego artyku łu .

W  1915 r. podczas w ojny św iatow ej za in te reso w a
nie u p raw ą i zbiorem  ziół bardzo  pow ażnie w zrosło. 
W  Lubni na U krain ie  pow staje  p ierw sza stac ja  do 
św iadczalna dla ziół, k tó ra  zaję ła  się specjalnie b a 
daniem  m ięty  pieprzow ej i rum ianku. Po rew olucji 
dziedzinie tej pośw ięcają  w  dalszym  ciągu w iele 
uwagi. W  1920 r. pow staje stacja  dośw iadczalna 
w M ohylewie, w  1924 r. u tw orzono w M oskw ie n au 
kow y in sty tu t chem iczno - farm aceutyczny, w  1925 
roku  zaś pow staje stacja  dośw iadczalna w  północnym  
K aukazie.

N iezależnie od tego zio ła lecznicze są b ad an e  przez 
sekcje u p raw  specjalnych ogrodów  botan icznych  
w W ołdze, Sukhum ie nad  M orzem  C zam em , na K ry 
mie i w  Leningradzie. P onad to  p row adzone są b a d a 
nia naukow e w tej dziedzinie p rzez  w ydziały  farm a- 
kologji i farm akognozji un iw ersy te tów  w  L en ing ra
dzie, K rasnodarze, Perm ie, Irkucku  i Charkowie. 
W  r. 1926 pow staje  w  L eningradzie in sty tu t bo tan ik i 
stosow anej z sekcją  roślin leczniczych, k tó ra  p ro w a
dzi na sze roką skalę zakro jone dośw iadczenia w  tej 
dziedzinie.

Z roślin, k tó re  zostały  poddane dośw iadczeniom  
m ożna wymienić następu jące: m ięta pieprzowa,
walerja.na, pokrzyk , k o p er (Lubnia), w alerjana, n a 
p ars tn ica  (Mohylew), ko lender, rycinus, gorzknik, 
goryczka żó łta  (M oskwa), k am fora  (Sukhum), p o 
k rzy k  (Saratów ).

In sty tu t bo tan iczny  w  L eningradzie b ad a  system a
tycznie w szelk ie  kw estje  zw iązane z u p raw ą ziół 
i opracow uje ich m onografje.

J a k  pow ażnie ujm ow ane są te  zagadnien ia św iad 
czy fak t, że z, pośród  św iatow ych p roducen tów  ziół 
jedynie Rosja Sow iecka w prow adziła  pe łn ą  s tan d a 
ryzację tych  artykułów . W ychodząc z założenia, że 
ek sp o rt ziół m oże odegrać dość pow ażną rolę w  o b ro 
tach  zagran icznych  Rosji „N arkom torg“ (Narodnyj 
K om isarjat W nieszniej i W nutrenniej Torgow li C. Ć.
C. R.) postanow ił w prow adzić s tan d ary zac ję  ziół i ich 
opakow ania. O dnośne rozporządzen ie obow iązuje od 
26 m arca  1927 r.*). S tan d ary zacją  objętych zostało  
ogółem 71 roślin, k tó re  podzielono na 3 grupy.

Do pierw szej g rupy zaliczone zosta ły  zioła, c ie
szące się najw iększym  popytem , t. j. ta ta ra k  pospo li
ty, anyż, gorczyca biała, ko lender, kruszyna, kw iat 
lipowy, licopodium , lukrec ja  i sporysz,

*) B ericht über die II. in ternationale Tagung europäischer 
A rzneipflanzeninteressenten  — 1928 — F ederation  In ternatio 
nale Pharm aceutique — str. 38. Sow iecka s-tatystyka urzędowa.

*) Gosudarstw iennyj S tandart Eiksportnago Lekarstwiennogo 
i Lekarstw ienno - Techniczeskogo Syrja — Oficjalnyj Tekst, 
M oskwa 1927.
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Do drugiej g rupy należą  zioła znajdujące zbyt 
w m niejszych rozm iarach, a mianowicie: praw oślaz 
lekarski, lu lek  czarny, bez czarny, w alerjana, haber, 
m iłek w iosenny, bieluń, koniczyna, pokrzyw a, kon- 
w alja  m ajowa, m alina, m alw a czarna, jałowiec, 
m niszek lekarsk i, rum ianek  pospolity, km inek i inne.

W reszcie  do ostatn iej g rupy należą mniej spo ty 
kane i używ ane zioła, a m ianow icie: pokrzyk , b rzo 
za b ia ła  i b rodaw kow ata , nieśm iertelnik, nostrzyk  
lekarski, dąb szypułkow y, bieluń, dziew anna, ślaz 
dziki, jasnota i t. d.

P rzepisy  standaryzacy jne dotyczą cech zew n ę trz 
nych tow aru , zaw artośc i sk ładników  czynnych, z a 
nieczyszczenia i sposobów  opakow ania. D la p rz y k ła 
du podajem y poniżej odnośne przepisy  dla anyżu:

Wewnętrzne cechy tow a- Cechy botaniczne nasion, 
ru : zapach, smak.

Z aw artość sk ładn ików  O lejku  eterycznego nie 
czynnych: mniej, niż 1,5*1 o.

P rzecię tna  p rocen tow a
zaw artość domieszek: S°/o obcych domieszek.

Opakow anie i ta ra : Szczelne worki po 50 kg.

U w a g a: W  liczbie 8% domieszek obcych, może  
być nie w yże j  jak 3% martwych części. Szczegól
nie wystrzegać się kolendra, którego nie powinno być 
więcej, niż 2% w celu dodania zapachu.

Odnośne przepisy dla belladonny przedstawiają się 
jak następuje:

Zew nętrzne cechy to w a
ru.

Zaw artość sk ładników  
czynnych.

P rzeciętna p rocen tow a 
zaw artość  dom ieszek. 

O pakow anie i ta ra .

U w a g a :  Wobec fałszowania belladonny zapo- 
mocą liści buraczanych, należy zwracać specjalną  
uwagę na botaniczne cechy towaru.

Jeśli to w a r nie odpow iada w szystkim  tym  w arun . 
kom, zostaje odrzucony. Jeśli zaś tylko, n iek tó re  c e 
chy tow aru  nie odpow iadają przepisom  stan d a ry za 
cyjnym, m oże on być albo doprow adzony do w łaśc i
wego ;stanu p rzez  oczyszczenie, w zględnie w inny 
sposób i następn ie w yeksportow any, a jeżeli nie zo
sta ł poddany  tym  zabiegom , może być jedynie sp rze
dany na ry n k u  w ew nętrznym . N iezależnie od p rzep i
sów standaryzacyjnych , w ydane zosta ły  rów nież 
szczegółowe instrukcje, do tyczące zbiórki, suszenia, 
przechow yw ania i opakow ania ziół oraz sposoby so r
tow ania i kw alifikow ania itow aru dla celów  ek sp o r
towych.

Jeżeli chodzi o rozm iar obro tów  handlow ych Rosji 
ziołami, to trzeb a  przyznać, że są one dość znaczne.

Przytoczone poniżej dane urzędowej statystyki so
wieckiej ilustrują obroty najważniejszemi artykułam i.

1 9 2 9 1 9 3 0
t o n ty s . rb. t o n ty s  rb .

licopodjum  . . . 92 198 28 67
sporysz . . . . 89 86 26 34
a n y ż ..................... 594 126 29 7
k m i n ..................... 98 30 26 6
ko len d er . . . . 947 147 862 64
k w ia t lipow y . . 307 260 14 8
m i ę t a ...................... 92 29 14 6

i n n e .......................... 3.117 1.702 1.181 959

ogcłem : 5 336 2.577 2.180 1.143

P onadto  bardzo  pow ażną pozycję eksportow ą s ta 
nowi w yw óz korzen ia  lukrecji. W  r. 1929 w yw ieziono 
w ilości 9.863 tony, w art. 1.134 tys. rb. W  1930 r. — 
9.385 ton, w artości 1.096 tys. rb.

Zasięg eksp o rtu  sow ieckiego jest bardzo  duży. 
N ajpow ażniejszych jednak  obrotów  dokonyw ują S o
w iety  z Niemcami, Anglją, F rancją, S tanam i Zjedno- 
czonęmi, C zechosłow acją i Polską. W edług k ie ru n 
ków wywozu eksport w tym  dziale k ształtow ał się 
jak następu je :

Cechy botaniczne rośliny, 
ksz ta łt  i wymiar liści, 
powierzchnia liści i ich 
barwa.

A lka lo jdów  nie mniej, m ż  
0,3%.

5%.
Bale po 50 — 100 kg.

1 9 2 9 1 9 3 0
t o n ty s . rb. t o n ty s . rb.

A n g l j a ..................... 397 81 560 43
B e l g j a ..................... 62 7 4 2
F ran c ja  . . . . 551 242 34 57
D a n j a ..................... 24 3 — —
E ston ja  . . . . 2 1 — —
H olandja  . . 43 3 — —
Jap o n ja  . . . . 14 3 — —
L i t w a ..................... 2 1 — —
Ł o t w a ..................... 19 2 15 3
N iem cy ..................... 3.860 2.099 1.127 947
P e r s j a ..................... 2 3 2 3
P o l s k a ...................... 140 57 35 15
S tany  Zjedn. . . 134 60 336 51
Szw ecja . . . . 1 3 1 0
W łochy . . . . 2 5 4 3
C zechosłow acja 88 13 50 5

Jeżeli chodzi o im port, to  u rzędow a s ta ty s ty k a  nie 
podaje żadnych danych, trudno  w ięc stw ierdzić, co 
i w  jak ich  rozm iarach  m ogłoby tam  znaleźć zbyt. 
Zw ażyw szy na rozm iary  ek sp o rtu  i s to jącą n a  w yso
kim poziom ie organizację tej dziedziny na leży  raczej 
przypuszczać, że m ożliwości eksp o rtu  naszych ziół 
do Rosji są bardzo ograniczone.

18. Stany Zjednoczone *).

U praw a ziół w S tanach  Zjednoczonych jest s tosun
kowo słabo rozw inięta. L iczba roślin, k tó reb y  mogły 
być w tam tejszych  w arunkach  k lim atycznych  i g le
bow ych upraw iane jest bardzo  duża, jeżeli chodzi jed 
nak  o stan  obecny, to' sp row adza się do k ilkudzie
sięciu zaledw ie roślin, z k tó ry ch  m ożna w ym ienić n a 
stępujące: anyż, pokrzyk , rum ianek, naparstn ica,

*) K orespondencja z A m basadą R. P, w W aszyngtonie. 
Korespondencja, z K onsulatem  R. P. w Pittsburgu. M aterjały 
D epartam entu Rolnictwa Stanów Zjedn. — Farm ers Bulletin 
Nr. 663 — Drug Plants under Cultivation. Federal Ford and 
Drugs Act,
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km inek, ko lender, kop er, lulek, m ięta, w alerjana 
i bieluń.

Podczas w ojny św iatow ej ro lnicy  am erykańscy , 
ko rzysta jąc  z pom yślnej konjunktury , rozpoczęli 
bardziej in tensyw ną produkcję  ziół, k tó ra  jednak  po 
zakończeniu  w ojny znacznie zm alała , w sk u tek  p o 
gorszenia się sytuacji, spadku  cen i konkurencji to 
w aru  europejskiego.

Głów nem i arty k u łam i upraw ianem i w  dalszym  c ią 
gu na sze roką skalę w  S tanach  Z jednoczonych są: 
hydrastis  canadensis, p an ax  quinquefolium  i m entha 
p iperita . P rzypuszczalna p rodukcja  p ierw szego z tych 
arty k u łó w  w ynosi rocznie od 200.000 do 300.000 fun
tów, z czego zaledw ie 1/10 jest p rzeznaczona na 
eksport.

Drugi z tych  p roduktów , rosnący  zarów no w  s ta 
nie dzikim  jak też  i upraw ianym  jest w  znacznych 
ilościach eksportow any  (w 1925 r. —  138,131 funtów, 
w arto śc i 1.668 tys. dolarów , w  1926 r. — 180.262 
funty, w artości 2.641 tys. dolarów ). P lan tacje  m ięty  
pieprzow ej zajm ują obecnie obszar od 25.000 —
50.000 akrów , głów nie w  S tan ie  N ew  Y ork (W ayna 
County), M ichigan i pó łnocna Indiana. Mniejsze 
upraw y znajdują się w  S tan ie  W ashington, w- Kali- 
fornji i północnej K arolinie. P rodukcja  ta  ma ch a ra k 
te r  w ybitn ie przem ysłow y, bow iem  w  całej swej w y 
sokości jest zużyw ana p rzez m iejscow y przem ysł 
olejarski, należący  do najpotężniejszego św iatow ego 
w ytw órcy olejku m iętow ego. R oczna p rodukc ja  olej
ku  w ynosi 350.000 —  400.000 funtów . P rzem ysł am e
rykańsk i m a w ięc decydujący w pływ  na k sz ta łto w a 
nie się św iatow ych cen na w spom niany p roduk t.

Poza p rzeró b k ą  m ięty  p ieprzow ej S tan y  Z jedno
czone zajm ują się rów nież p rodukcją  olejku z innych 
gatunków  m ięty, jak  m entha viridis (roczna p ro d u k 
cja olejku około 40.000 funtów) i m en tha arvensis.

B adania naukow e w  dziedzinie u p raw y  ziół p ro w a
dzone są dość intensyw nie na teren ie Stanów  Z jed 
noczonych przez 17 ogrodów  botanicznych, zn a jd u 
jących się p rzy  u n iw ersy te tach  w  W ashingtonie, Jo - 
w a, St. Louis, Gainesville, C leveland, M inneapolis, 
Buffalo i innych. P onad to  sp raw ą tą  zajm uje się też 
D ep artam en t R oln ictw a S tanów  Zjedn. (Drug and 
R ela ted  Plants, B ureau  of P lan t Industry). D ośw iad
czeniom  poddane jest około 400 gatunków  ziół.

R ozm iar obrotów  im portow ych w  tym  dziale jest 
bardzo  pow ażny. G lobalna cyfra im portu  za r. 1930 
w ynosi 165.176 tys. funtów, w arto śc i 8,765 tys. do la
rów, co w  stosunku  do r. 1921 stanow i w zrost ilo 
ściow y o 140%.

Najpow ażniejszym  arty k u łem  przyw ozow ym  jest 
lukrecja. W  1930 r. sprow adzono jej 127.611 tys. fun
tów, w artości —  3.046 tys. dolarów . G łów nym i d o 
staw cam i tego a r ty k u łu  są: Sow iety, T urc ja  i Irak . 
Znacznie m niejszy udział w  dostaw ach  posiadają 
W łochy, H iszpanja, G recja i inne k ra je . Z dalszych 
arty k u łó w  im portow ych m ożna w ym ienić sporysz. 
W obec znacznego zapo trzebow an ia  i b ra k u  w łasnej 
produkcji im port tego  a r ty k u łu  w z ras ta  ro k  rocznie. 
D ostarczają  go przedew szystk iem  Sow iety, następn ie  
N iem cy i H iszpanja, a częściow o w  drobnych partjach  
i Polska. Poniew aż sporysz w ym aga odpow iedniego 
m agazynow ania, gdyż ulega dość szybkiem u zepsu
ciu, p rze to  sprow adzany  jest s ta le  w  ciągu roku 
w m niejszych partjach , tak , aby  u trzym ać go w  s ta 
nie możliwej św ieżości. P odana poniżej tab e la  ilu 
struje im port sporyszu w ciągu ostatn ich  7 lat:

rok funtów dolarów

1924 170.412 37.346
1925 154.500 65.853
1926 207.080 156.855
1927 230.018 209.129
1928 299.369 296.983
1929 228.116 116.000
1930 291.000 137.000

J a k  widać, w raz ze w zrostem  pozycyj ilościowych, 
w zrasta  rów nież w  znacznie w yższym  stopniu  w a r
tość tego im portu. W  osta tn ich  la tach  nastąp iło  
w praw dzie lekk ie  załam anie się zarów no co do ro z 
m iarów  im portu  jak  i poziom u cen, co n a leży  p rz y 
pisać ogólnośw iatow ej sy tuacji gospodarczej. T rz e 
ba podkreślić, że sporysz m oże znaleźć ła tw y  zbyt na 
rynku  am erykańskim , o ile ty lko  będzie dostarczany  
w  odpow iedniej jakości. Sporysz polski, jak w ynika 
7. przeprow adzonych badań, konkuruje pod wzglę
dem  jakości z najlepszym  sporyszem  hiszpańskim , 
jednak  jest do starczan y  w  pozostaw iającem  w iele do 
życzenia opakow aniu, tak , że często w  czasie t ra n 
spo rtu  u legał spleśnieniu.

T ary fa  celna z r. 1922 p rzew idyw ała cło w  w yso
kości 10 centów  od funta sporyszu, w tary fie  zaś obo
w iązującej od r. 1930 a r ty k u ł ten  jest zw olniony od 
cła, a podlega jedynie przepisom  u staw y  żyw nościo
wej, t. zw. F ood and  Drugs A ct, k tó ra  przew iduje, że 
p rzy  przyw ozie do S tanów  Zjedn. sporysz musi być 
poddany analizie.

Ogólny im port ziół suszonych na ry n ek  am ery k ań 
ski p rzed staw ia  się, jak następuje*):

1927 1928 1929 1930

w t  y s. ■ u n t  ó w

C inchona b a rk , ch in ina  . , .
■

1,936 1,544 1,960 1,939
Licorica roo t, lu k rec ja  . . . 69,952 68,633 72,558 127,611
P y re th ru m  flow ers . . . . 8,993 13,689 9,013 8,536
S enna ........................................... 2,558 2,939 2,899 2 343
Nux v o m i c a ................................ 2,307 2,659 3,259 2,198
A loes .......................................... 1,316 961 1,230 1,005
E rgot, s p o r y s z ........................... 230 299 228 291
P ap aw  or crude p ap a in  , . 63 122 132 77
O rris o r i r i s ................................ 553 505 700 181
B uchu l e a v e s ........................... 87 110 138 92
G entian , goryczka żó łta  . . 
D igitalis, N aparstn ica  . . .

497 681 595 477
61 64 70 64

B elladonna, pokrzyk  . . . . 241 319 171 107
! C ham om ile flow ers, ru m ian ek 290 135 440 165

Q u a s s ia ........................................... 919 1,990 2,297 829
F en u g reek  s e e d . . . . . . 880 1,089 1,108 557
G inseng ........................................... 2 10 18 30
Ipecac ........................................... 88 59 69 46
B etel o r a reca  n u ts  . . . . 143 136 175 404
S arsap a rilla  r o o t ..................... 315 108 108 141
S t r a m o n i u m ..................... .....  . 249 456 216 413
I n n e ................................................ 15,293 16,946 17,550 16,670

R a z e m  . . . 106,973 113,454 114,934 165,176

M ożliwości ek sp o rtu  są zatem  dość znaczne, w y 
k orzystan ie  ich jednak  nastręcza  dużo trudności, ry 
nek  am erykańsk i w ym aga bow iem  arty k u łó w  o w y 
sokiej jakości i p rak ty czn ie  i este tyczn ie  o p ak o w a
nych, Zioła nasze pod tym  w zględem  pozostaw iają

*) Commerce R eports, June 8, 1931 — Im ports of Crude
Drugs and Botanicals into the U nited S tates — stir. 595.
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jednak dużo do życzenia. K ontakt z tym rynkiem 
mamy wprawdzie nawiązany już od szeregu lat, ale 
dostawy nasze dotychczasowe nie stoją w  żadnym 
stosunku ani do własnej możliwości produkcyjnej, 
a tern tfnniej do pojemności rynku amerykańskiego.

19- Szwajcar ja *).

U praw a ziół leczniczych w  Szw ajcarji jest w  zu- 
pełnem  p raw ie  zaniedbaniu, gdyż produkcja roczna 
wynosi zaledw ie 175 q. Nie istnieje tam  rów nież do 
tychczas 'specjalna organizacja dla studjów  nad zio
łami leczniczem i, jedynie zajm ują się tem  firm y h an 
dlowe i przem ysłow e.

O statn io  u tw orzona zosta ła  nieoficjalna tym cza
sowa kom isja dla zbadania w spó łpracy  z M iędzyna
rodow ą F ederacją . Kom isja ta  m a zam iar przyłączyć 
Szw ajcarję do F ederacji.

Ze w zględu na słabo rozw in ię tą  w łasną produkcję 
Szw ajcarja n iety lko  nie eksportu je  zupełnie ziół lecz
niczych, ale zm uszona jeist im portow ać je n a  p o k ry 
cie w ew nętrznego  zapotrzebow ania, k tó re  jest dość 
znaczne. Przyw óz ziół leczniczych w  stan ie  suszo
nym  w edług urzędow ej s ta ty sty k i p rzedstaw ia ł się 
jak następu je :

K r a j e
1 9 2 8 1 9 2 9 1 9 3 0

q- tys. fr. q- tys. fr. q . tys. fr.

N iem cy . . . . 1.128 190 1.052 226 1.038 189
W ęgry . . . . 989 112 1.118 137 1.455 141
B razylja . . . . 192 130 32 111 287 140
F ran c ja  . . . . 875 101 1.052 139 904 104
H iszpan ja  . . . 592 110 576 72 935 92
W łochy . . . . 841 81 833 92 738 86
Indochiny . . . 64 8 408 31 1.185 84
H olandja . . . 32.003 237 11.081 138 956 80
Indje B ryt. . . . 2.245 107 1.140 64 619 44
A fryka  W schodn. 47 10 1 27 10 41
P o lsk a  . . . . 64 8 42 4 17 3

10 la t uległy bardzo  pow ażnej redukcji. Na szerszą 
skalę upraw iane są następu jące  rośliny: H yoscyam us, 
Digitalis pu rp u rea , Sum bucus nigra, C ardui bene- 
dicti, D a tu ra  stram onium . Inne natom iast a rty k u ły  
są sprow adzane z zagranicy.

B adania naukow e w  dziedzinie ziół leczniczych 
prow adzi z w łasnej in icjatyw y stow arzyszen ie p ry 
w atne t. zw. ,,Svenska M edicinal V ax tfó ren ingen‘‘ 
w  Stockholm ie, S tow arzyszenie to  n ie na leży  jednak  
do M iędzynarodow ej Federacji.

R ozm iary obro tów  handlow ych w  tej dziedzinie 
są trudne "do usta len ia  ze w zględu na b ra k  u rzęd o 
w ych danych, m ożna jedynie stw ierdzić, że im port 
jest dość ożywiony, głównie pochodzi jednak  z N ie
miec, firm y szw edzkie bow iem  uw ażają, że ty lko 
z tego źród ła  m ożna o trzym ać zioła o w ysokiej ga- 
tunkow ości i dobrze sortow ane.

P rzy  im porcie ziół do Szw ecji m uszą one być p o d 
dane kon tro li zak ładów  badaw czych  oraz posiadać 
zaśw iadczenie w izow ane p rzez  konsu la t szw edzki 
w k ra ju  pochodzenia. P ozatem  zioła lecznicze nie 
podlegają żadnym  opłatom  celnym .

Jeże li chodzi o nasze m ożliwości eksp o rtu  n a  r y 
nek szwedzki, to trzeb a  stw ierdzić, że istnieje tam  
za in teresow anie dla następu jących  ziół — w alerjany, 
licopodium, jagód suszonych i innych.

(Dokończenie nastąpi).

Ogółem im port w ynosił w r. 1928 — 42.533 q., 
w  1929 r. —  24.005 q. i w  1930 r. —  11.517 q.

Niezależnie od tego Szwajcarja importuje też  zioła 
w stanie przerobionym  mechanicznie, a więc krajane 
i proszkowane.

Specjalnych ograniczeń przyw ozow ych niema. 
O bow iązują n a tom iast cła przyw ozow e na zioła lecz
nicze w  stanie surow ym  w  w ysokości fr. szw. 1.50 od 
100 kg., na  zioła zaś przerobione fr. szw. 15.— od 
100 kg.

R ynek ten  p rzed staw ia  pew ne m ożliwości zbytu  
również i dla naszych ziół. D otychczas udział nasz 
w dostaw ach  d la  Szw ajcarji jest, jak  w idać z p rz y to 
czonej powyżej tabeli, bardzo  niew ielki.

20. Szwecja *),

R ozm iar u p raw y  ziół w  Szw ecji nie da się bliżej 
ustalić, jednak  w edług inform acyj Szwedzkiego 
Zw iązku H odowli Roślin Leczniczych u p raw y  te  m a 
leją z roku  n a  rok  i w  sto sunku  do rozm iarów  z p rzed

*) K orespondencja z Poselstw em  R. P, w Bernie. S ta tis ti
que M ensuelle du commerce ex térieu r de la Suisse — 1928, 
1929, 1930.

*) K orespondencja z Poselstw em  R. P, w Stockholmie,

Streszczenia z czasopism  obcych.
WYKRYWANIE AM ONJAKU W  PIRYDYNIE. J. M, K o -  

r en.  m a n n  (przez Pharm  Zentrh, 1933, str, 214). — W ykrytą 
przez A. R y m s z ę  reakcję  kw asu pikrynowego z amonia
kalnym roztw orem  siarczanu miedzi można zastosow ać wedle 
au tora naodw rót do mikrocheimicznego w ykryw ania wolnego 
amonjaku np, w pirydynie. W  tym celu umieszcza s:ie 1 cm3 p i
rydyny w tygielku porcelanowym  przykrytym  szkiełkiem  piod- 
stawkcwem, na  którego pow ierzchni, zwróconej k u  pirydynie, 
znaj,duje się k rop la  odczynnika miedziowo - pikrynowego (rów
ne objętości nasyconego wodnego roztw oru ikwasu pikrynowego 
i l°/o-go roztw oru  siarczanu miedzi). W  razie obecności amonja- 
ku w pirydynie tw orzą się charakterystyczne kryształy  po łącze
nia amonjaku z kwasem pikrynowym i m iedzią. M etodą tą  w y
kryć można jeszcze 0.01°/o amionjaku w pirydynie, przyczem  
s trą t pow staje w przeciągu 2 — 3 m inut. Przy stałem  działaniu 
na odczynnik param i czystej pirydyny mogą w praw dzie rów nież 
pow stać delika tne  k ryształk i, lecz dopiero pod działaniem  p iry 
dyny, zaw ierającej amon jak, tw orzą się wokół tydh drobnych 
kryształków  charakterystyczne dla. amomjalkalnego połączenia 
rozety. H.

BARW NA REAKC-TA KETONÓW. K. T a u f e l  i H.  T h a -  
l e r  (przez Pharm . Zentrh 1933, str. 212). — Do w ykryw ania 
ketonów  szeregu tłuszczowego polecają autorzy reakcję barw ną, 
polegającą na tem, że ketony te da ją  z stężonym kwasem sia r
kowym i aldehydem  salicylowym odczyn barwny, przechodzący 
od pom arańczowo - czerwonego do malinowo - czerwonego 
z (odcieniem fioletowym w raz z w zrostem  łańcucha weglowego 
(aceton - m etylononyloketon). Poza alkiloketonam i da ią  te  re- 
akcię rów nież i inne .związki, jak kw as acetofoursztynowy, dwu- 
acetobursztynow y, lewulinowy, ketioistearynowy, acetylo- i aceto- 
nyloaceton, alfa i beta-hydrindon i in. H.

OZNACZANIE KAMFORY I ALKOHOLU W  SPIRITUSIE 
KAMFOROWYM. J . H e r z o g  i H.  T i e t z  (przez Zen- 
tralb l. f, Pharm. 1933, s tr  42 dod. naulk). — Poniew aż m etoda 
przepisana niem iecką farm akopeą wyikazu!e szereg w ad i n ie 
dokładności, autorzy proponują następujący sposób w ykonania 
tego oznaczenia: 15 g, spirytusu kamforowego odważa sie do
k ładn ie  do kolbki objętości 100 cm3, przenosi do rozdzielacza, 
przemywa kolbę dw ukrotnie 40 cm3 wody i p rzepłókuje ią  20 
cm3 pentanu  -dla rozDUSzczen.ia w ydzielonej kamfory. Pentan  
przenosi się również do rozdzielacza, dodaje 5 g. soli kuchen
nej i w strząsa W arstw ę alkoholowo - w odną odpuszcza się do 
kolblki i w ytrząsa ją  znowu dw ukro tn ie  pentanem . Otrzymuję
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się w ten  sposób z jednej strony  'roztwór .kamfory w pentanie, 
z drugiej zaś m ieszaninę alkoholu i wody. Tę ostatn ią przenosi 
się ilościowo do kolby, przedestylow uje alkohol do pilknometru 
objętości 50 cm3 i odczytuje zaw artość alkoholu z tablicy W in- 
discha, przyczem  należy mieć na względzie rozcieńczenie up rzed 
nich 15 cm3 do 50 cm3. R oztw ór pentamowy umieszcza się 
zikolei w dokładnie odważonej okrągłej. kolbie objętości 2^0 
cm3 o iwąsikiej szyjce 13 icm. długiej, zaw ierającej 5 g. parafiny  
i olddestylowuje ostrożnie rozpuszczalnik. Po dwu dniach waży 
się dw ukrotnie w odstępach czterogodzinnych, aż dw a po so 
bie następujące w ażenia nie w ykażą różn icy  więlkszej nad 6 do 
8 mg. Przyrost na w adze koiłby z 5 g. parafiny  w ykazuje za
w artość ikamfory w 15 cm3 badanego spirytusu kamforowego.

H.

.STERYLIZACJA ROZTW ORÓW  KWAŚNEGO W ĘGLANU 
SODOWEGO. A. M i h a l o v i - c i  (Pharm, Zentrh. 1933, sdr. 
211). —• Dla uniknięcia rozk ładu  kw. w ęglanu sodowego w po d 
wyższonej tem pera tu rze  proponuje au tor następujący  spiosób 
w yjaław iania roztw orów  te-j soli. N atrium  bicarbonic. puriss, 
przem ywa siię alkoholem i eterem , suszy asepitycznie w term o' 
stac ie  w temp. 30—35° i przechow uje w sterylizow anych na 
czyniach ¡opatrzonych korkiem  szklanym, Dwie flaszki litrowe, 
z k tórych  jedna w inna być opatrzona doszlifowanym korlkiem 
szklanym, i szklany lejek oczyszcza się (dokładnie roztworem 
mydła, następnie  rozcieńczonym  kwasem solnym i wrreszcie 
opłókuje wodą destylowaną. F laszkę opatrzoną korkiem  szk la
nym napełn ia  się w odą i  zam yka w te n  sposób, aby pomiędz-y 
szyjką flaszki, a ¡korkiem znajdow ał się kawałek: baw ełnianej 
nitki. Do drugiej flaszki nalew a się rów nież w ody destylow anej 
('/a —■ % litra), nasadza n a  nią lejek: w raz z sączkiem  i w yjała
w ia w szystkie iprzyrządy razem  w autoklaw ie przez 15 m inut 
w temp, 115°.

Po  ostudzeniu przem yw a się' sączek całą .ilością wiody z flasz 
k i drugiej, przenosi następnie kw, węglan sodowy na sączek i z a 
lewa go w odą z ilaszki pierwszej, prz'* czem przesącz chw yta się 
do drugiej flaszki. W reszcie przesącza się jeszcze po raz  ostatni 
do flaszki ze szklanym  doszlifowanym korkiem. W  ten  sposób 
otrzymuje się jałow y roztw ór nierozłożonego dwuwęglanu.

H.

O ŻÓŁTYCH BARW IKACH SPORYSZU, W. B e r g  m a n n  
(przez Pharm. Zentrh. 1933, s tr, 170). — Barw ik wyosobniony 
z pozostałości po ekstrakcji sporyszu przez F reeborna  t, zw, 
ergoflawina Cio H u O? zaw iera 5 grup hydroksylow ych i jest la- 
ktonem , iktóry pod  wpływ em  w odnego lub alkoholowego ługu 
potasow ego rozk łada się z wydzieleniem  kw asu ergoflawono- 
wego C 15  Hie Os. Z n iek tórych  pozostałości można wyosobnić 
jelszcze jeden »barwik, k tóry  au to r nazw ał ergochryzyną o wzo
rze C28 H>s O12, k tó ry  jest praw dopodobnie ¡identyczny z kw a
sem  sekalonowym , opisanym przez K rafta. Barw ik ten  daje 
dziesięciooiotową pochodną, zaw iera zatem  10 grup hydroksy
lowych. Zapomiocą u tlenienia i desty lacji w .obecności pyłu  cyn
kowego nie da ło  się otrzymać dalszych w yjaśnień odnośnie do 
ergocbryzyny.

H.
BADANIE ŚRODKÓW LECZNICZYCH, P h , F i s c h e r  i P h  

H o r k h  e i m e r  (przez Pharm, Zentrh. 1933, s tr, 183), — A u to 
rzy proponują następujące zmiany wzgl. uproszczenia w b ad a
niu ikilku p repara tów  w edle farm akopei niem ieckiej:

A c i d u m  p h y n y  1 a e t  h y 1 b a r  b i t  u r  i c u  m: 0,1 g. sub
stancji rozpuszcza się w 1,5 cm. roztw oru kw. w ęglanu sodow e
go (1+9) przy leikkiem .ogrzewaniu. Fenyloacetylom ocznik nie 
rozpuszcza się w łych  w arunkach.

L o b e l i n u m  h y d r o c h l o r i c u m :  0,01 g. rozpuszcza
się na zimno w 2 ccm. wody; k rop la  roztw oru  przeniesiona na 
szkiełko zegarkow e daje z kroplą roztw oru azotanu sreb ra  
w obecności kropli kw asu azotowego reakcję  na chlorki. K ro
pla roztw oru zadana 5 kroplam i kwasu, siarkowego i k rop lą  for
maliny w kw asie siarkow ym  daje zabarw ienie czerwone. Przy 
gotowaniu 0,4 ccm. roztw oru wywiązuje się woń acetofenonu; 
z 1,5 ccm. w ydziela się pod w pływem amonjaku w olna lobelina, 
k tó ra  po przesączeniu i wysuszeniu nie powinna się topić poni
żej 118°.

B e t a  - N a p h t o l u m :  0,5 g. w strząsa się przez 2—3 m i
nuty  z 100 ccm. wiody. 10 ccm, przesączu zadaje się roztworem  
chlorku żelazowego 1+9. Pow staje zabarw ienie słabo niebiesko- 
zielone, a nie słabo zielonawe.

■ S p i r i t u s  c a m p h o r a t u s :  W  przeciwieństwie do p ró 
by farm akopealnej proponują autorzy następujące badanie: 
T rw ałe w ydzielenie się kam fory z 10 g. spirytusu kamforowego 
może nastąpić w temp. 18—20° jedynie po dodaniu najmniej 5,3 
ccm. i najwyżej 5,7 ccm, wody o tej samej tem peraturze.

S t r  o p  h a n t i n u m: Zmiana ma na celu oszczędność ilo
ści użytej do badania subsatncji. Jeżeli zagotow ać 0,02 g 
g-strofantyny z 3 ccm. rozcieńczonego, kw asu siarkowego 
w przeciągu 2—3 minut, w ystępuje zabarw ienie żółte i zmę
tnienie, Przesączony płyn, zadany 3 ccm, ługu sodowego i go
towany z 2 ccm. alkalicznego roztw oru  miedzi, wydziela czer
wony strą t.

Jeżeli 0,02 g, g-stro.fantyny rozpuścić na ciepło w 3 ccm. w o
dy i poidwarstwić oziębiony roztw ór 1 ccm. ikwasu siarkow ego, 
w ystępuje na  granicy zetkn ięcia  się obu cieczy czerw ono-bru- 
natny pierścień. Po  w strząśnięciu  p rzyb iera  mieszanina zab a r
w ienie żółto - zielone i w ydziela k łaczkow aty  osad. R oztw ór
0.02 g. sub.stan.cji w 2 ccm. w ody nie pow inien się mącić pod 
w pływem roztw oru  kw asu  garbnikowego (k-strcfantyna), 0,1 g. 
g-strofantyny trac i po dwugodizinnem w ysuszeniu w 105— 110" 
nie mniej jak 0,0204 i  nie w ięcej jak 0,022 g. swej pierw otnej 
wagi, a  po spaleniu  n ie pozostaw ia odważalnej reszty.

H.

ZASTOSOW ANIE TLENKU BAROW EGO DO ODW ADNIA
NIA ALKOHOLU. B. L. M e r e d i t h  i W.  G.  C h r i 
s t  i a n s  e n  (przez Journ . Pharm, Chim. 1933, t. XVII, str, 
216), — Przez ogrzewanie na łaźni wodnej 1 litra alkoholu 
94—95% -go w obecności .250 g. bezw odnego tlenku barow ego 
2 chłodnicą zw rotną przez dw ie godziny, otrzym ać m ożna alko
hol 10 stężen iu  98—99% z w ydajnością 94%. Alkohol p rzedesty 
lowuje się zmniejszając d la  ostatnich .porcyj ciśnienie. P rzy  uży
ciu ilości tlenku  barow ego większej od podanej, w ydajność się 
zmniejsza. Przy ilościach mniejszych stężen ie  alkoholu obniża 
się w ydatnie,

H.

M IARECZKOW E OZNACZANIE DILAUDIDU. E. K a e l -  
1 s t r  o e m (plrzez Journ, Pharm . 1933, t. XVII, str. 217). — 
A utor zauważył, że d ilaud id  (chlorowodorek dwuhydromorfi - 
nonu) oznaczać można m etodą Schuleka, jedynie am onjak 
należy zastąpić węglanem lub Ikw. w ęglanem  sodowym. M etoda 
ta polega zatem  na rozpuszczeniu alkaloidu w wodzie, zadaniu 
1 o.ztw oru'nadm iarem  w ęglanu luib 'dwuwęglanu sodowego i w y
osobnieniu wolnej zasady .zapomocą chloroformu. W yciąg chlo
roformowy suszy się zapomocą bezwodnego siarczanu sodowego 
i sączy, następnie odparow uje się do objętości 5— 10 ccm., d o 
daje nadm iaru 1/100 N, kw asu siarkowego, uw alnia od reszty 
chloroform u i m iareczkuje 1/100 N, ługiem sodowym.

H.

ZATRUCIE PŁYNEM DO CZYSZCZENIA SREBRA. H. W i l
l i a m s  (przez Pharm. Zentrh. 1932, str. 668). — W szeregu 
am erykańskich hoteli stwierdzono u klientów  objawy za tru 
cia, k tóre  z początku tłumaczono zatruciem  ptomainami. 
W  krótkim  czasie po jedzeniu w ystępow ały wymioty, biegunka, 
omdlenia i częściowo k ilka dni trw ająca prostracja. W Chicago 
stw ierdzono około s tu  podobnych w ypadków, jednakow oż bez 
zejścia śm iertelnego. Okazało się wreszcie, że przyczyną za
truć by ł środek używany do czyszczenia srebra stołowego 
i zaw ierający 20% cyjanku sodowego, którego ślady pozojtałe 
na srebrnem  naczyniu stołow em  w yw ołały .omawiane objawy,

H.

Sprawy zaw odow e,
NIEZD ROW E METODY.

Z Nr. 12 „W iadom ości F arm aceu ty czn y ch “ , str. 165, 
z p ro to k ó łu  W. T. F. dow iadujem y się: ,,O dczytano 
pismo- ap tek i p, Załuski w spraw ie w ydania zaśw iad 
czenia, iż Z arząd  W arsz, Tow. Farm aceu tycznego  zga
dza się na regulow anie rachunków  apteki tej bezpo
średnio z M agistratem , tram w ajam i i t. p. Z arząd p o 
stanow ił prośbie tej ap tek i odm ów ić, natom iast 
w szystkie instytucje, z k tó rem i zaw arł umowy, p o 
w iadom ić o w ykluczeniu  p, Z ałuski z pośród  członków  
T o w arzystw a“ . Na tejże stron icy  niżej czytam y: „ J e 
den z ap tek a rzy  w arszaw skich, k tó ry  obecnie już 
p rzesta ł być członkiem  T-w a, zaw arł w brew  woli 
ogólnie przez nas p rzy ję tem u zwyczajow i, oddzielną
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umowę z „E zras Lecholim “ na wybitnie n iekorzyst
nych w a ru n k ach “ .

Z Nr. 16 „W iadom ości F arm aceu tycznych“ na istr. 
213 dow iadujem y się, że zyski ap tek  p rzy  dostaw ie 
leków  do' K. Ch, p rzy  istn iejących opustach  sp row a
dzają się do zera, a K asy Chorych żądają jeszcze dal
szych opustów .

N ależałoby uzupełnić pow yższe jeszcze licznym i 
faktam i z dziedziny opustów  i „koleżeńskiej“ k o n k u 
rencji,.., k tó re  razem  'stanow ią m iły buk iet. Byłbym  
jednostronnym , gdybym  nie p rzy toczy ł analogicznych 
kw iatków , zdarzających  się i w gronie pracow ników , 
k tó re  m ożna zaliczyć do tej samej kategorji „m oralno
ści i e tyk i koleżeńsko - zaw odow ej“. R óżnica polega 
na tem, że trzeb a  w iedzieć, co pow oduje pow staw anie 
tak ich  fak tów  w śród pracow ników . Z darzają się w y 
padki, że n iek tó rzy  z pośród pracow ników , a szcze
gólnie z grona bezrobo tnych  zaofiarow ują swe usługi 
na w aru n k ach  „skrom niejszych“ o „X“ p ro cen t od 
uposażeń istniejących. S łyszałem  bardzo  często
0 fak tach  tego rodzaju z ust w łaścicieli ap tek , k tó rzy  
w w ielu w yp ad k ach  ulegali w dziękow i poszukujących 
posad i n ieśm iało  poddaw ali się... zam ieniając starych  
p racow ników  na nowych, lub zaofiarow ując nowe 
pobory  starym  pracow nikom ... W  życiu handilowem
1 w  naszych 'stosunkach zaw odow ych uw aża się fak ty  
tego rodzaju za kon ju n k tu ra ln o -n a tu ra ln e  i przechodzi 
się nad  niem i do po rząd k u  dziennego, przynajm niej 
p rzez jedną ze «stron, k ieru jąc się zasadą, że CO' nie w y 
pad a  w  tow arzystw ie, to  uchodzi p ryw atn ie . F ak ty  
tego rodzaju  uspraw iedliw ia się po d ażą  rą k  roboczych 
i tem , że p rzecież  ze w zględów  hum anitarnych  trzeb a  
dać zatrudn ien ie  i bezrobotnym , chociażby n a  gor
szych w arunkach . D la ca ło k sz ta łtu  trzeb a  jeszcze 
dodać, że w ielu  p racow ników  (szczególnie z pośród 
dyplom ow anych m agistrów  bez prak tyk i) zaofiaro- 
wuje swe usługi za darm o lu b 'z a  dop łatą  (hańba!!!) 
i p rzez to  zw iększa ilość bezrobo tnych  w śród  grona 
tych, co n ie  przyw ykli p racow ać za darm o, bo  ich na 
to  n ie  stać. Nie byłbym  ścisłym, gdybym  nie w spom 
niał i o tych, co nie n ależąc do' Związku, a będąc  bez 
pracy, pobierali bezzw rotne zasiłki ze Związku, 
a obecnie zapom nieli, że istn ieje Związek.

P rzy taczając  pow yższe fak ty  m uszę stw ierdzić, że 
nie p rzynoszą  one zaszczy tu  ani Związkowa, jako o r
ganizacji p racow ników , ani też P. P. T. F,, jako o rga
nizacji w łaścicieli.

Nie chciałbym  pow iększać liczby przykładów  
i w daw ać się w  'szczegółową ich  analizę. Dla osób, 
ujm ujących rzeczy  głębiej i o rjentujących się. w  na- 
szem życiu zaw odow em , pow yższe fak ty  wyistarczą 
i dlatego sądzę, że pow inniśm y wspólnie ubolew ać 
nad w szelkiem i niedociągnięciam i w naszej rodzinie 
farm aceutycznej i s ta rać  się zło napraw ić.

O becny uk ład  stosunków  społecznych w Państw ie 
wym aga od naszego^ zaw odu w iększej czujności, w ięk 
szego zrozum ienia obopólnych interesów  i ściślejszej 
w spółpracy.

Nasz w zajem ny stosunek  nie może się opierać na 
p ięknych ty lko  hasłach. N asze w ysiłk i i m yśli nie p o 
winny być skierow ane w yłącznie „ad a s tra “ za 
wodu. M usimy się zniżyć do rzeczy ziemskich i za 
p rzestać  oscylow ać. D obre stosunki sąsiedzkie n a 
wet pom iędzy państw am i, nie zdradza jącem i zbytniej 
do siebie sym patji, w  imię w spólnych in teresów  go
spodarczych u k ładają  się popraw nie. N ależy więc

przypuszczać, że i my m oglibyśm y znaleźć p latform ę 
porozum ienia dla określen ia zasad  „e tyk i jednego ty 
p u “ , a w tenczas w ypadki niesubordynacji ogólnie 
przyjętym  zasadom  w naszych zaw odzie, należałyby  
do rzadkich  w ypadków , bo n ik t nie śm iałby narazić  
się n a  banicję z zawodu, bo' p rzy  tak iem  ułożeniu  s to 
sunków  nieetyczny  w łaściciel by łby  zbojkotow any 
nie tylko p rzez w łaścicieli, lecz i przez pracow ników , 
a pracow nik  przez pracow ników  i w łaścicieli, co ró w 
nałoby  się w ykluczeniu  go poza naw ias zaw odu. Nie 
m ielibyśm y w tenczas faktów , że osobnik dosłow nie 
„w yrzucony“ z jednej organizacji za czyny w ięcej niż 
n ieetyczne — z o tw artem i rękom a jest przyjm ow any 
do drugiej pokrew nej organizacji.

Gdybyśm y mogli znaleźć kom prom isow ą platform ę 
do ustalen ia  pow szechnie obow iązujących w arunków  
p racy  i p łacy, to w iele n iepo trzebn ie traconej eńergji 
m ożnaby zużytkow ać z w iększym  niż dotychczas p o 
żytkiem, O dpadłoby wiele spraw  absorbujących n a 
szą uwagę i w ysiłek —  m oglibyśm y natom iast pośw ię
cić się p racy  zasadniczej organizacji życia fa rm a
ceutycznego.

Cz. Nałęcz.

L A B O R A T O R IU M  „DR. FARM . K. W EN D A “,

K orzystając z uprzejm ości D yrekcji L aboratorjum  
„Dr, Farm , K. W en d a“ , w spółpracow nik  redakcji „K ro
niki F arm aceu tycznej“ zw iedził u rządzenia w y
żej wym ienionej firmy. W yczerpujących  objaśnień 
o rozw oju firm y udzielił p. Dyr. Mr, Potocki. W  fir
mie „Dr, Farm . K. W en d a“ jest zaangażow any w yłącz
nie k a p ita ł polski. O prócz laboratorjum  firm a p ro w a
dzi h u rto w ą sp rzedaż leków  i chem ikalij. K ierow nicy 
firm y s ta ra ją  się pop ierać  przem ysł krajow y, czyniąc 
w szelkie zam ów ienia w  Polsce. F irm a rozpoczęła  
w yrób preD aratów  syn te tycznych  i dział ten  stale 
rozszerza. N ależy zanotow ać, że laboratorjum  „Dr. 
Farm . K. W en d a“ w yrabia barw nik i do badań  m i
kroskopow ych, Theobrom in. calc. salicyl., Rodan-^ 
calc.-theobrom .-salicyl., Jod-calc . -theobrom .-salicyl., 
K reosoturn lactic., B utarm idon, Tannochilorall. M en- 
tholum -valerianicum  i inne. O prócz tego firm a „Dr. 
Farm . K. W en d a“ na zasadzie licencji p rzystąp iła  
do w yrobu AmpuL Omnadin, i Vigantolu, zao p atru  
jąc się w najnow szą ap a ra tu rę , P re p a ra ty  pow yższe 
są całkow icie w yrab iane w  kraju .

Z Sekcji Popierania. Krajowego 
Przem ysłu Chem.-Farm.

Spraw ozdanie

z p o s i e d z e n i a  S e k c j i  P o p i e r a n i a  K r a j o w e 
g o  P r z e m y s ł u  C h e m i c z n o  - F a r m a c e u t y c z n e 
g o  p r z y  Z w,  Z a w.  F a r m ,  P r a c .  w R z. Po l . ,  

odbytego w dn. 4 kw ietnia 1933 r.

Obecni pip.: Dyr, F, W ięckow ski (W. T, „M otor“, S. A,), Ppłk, 
Jakubow ski (Sekcja Farm . Tow, W iedzy W ojskowej), E, K u
czyński (P. P. T F.), Dr. Wańk-owsiki (R. Rozpędzihoiwski), M ań
kowski („T-wo Mag. K law e“), Mag, E, Filleborn (I ,,S. Zem- 
brzusiki"). St, Baum (f. ,.Fr, Ka-rpińsiki S. A “), Mag, St, Jeziersk i 
(„Pabjanicka Sp. Akc, Przem .-Chem .“), Mag, G łodow .ki (* Or. 
K. W enda“), L, Zafran (f. „Dr. K W enda”), Mag, St, Gębski 
(Naciz, A p l  K, Ch. m, st. W arszawy), Mag, A. Piotrowski, B.
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Krogulecki, Jan  G alew ski (delegat K om itetu Związku Pol. Przem. 
Farmac.) oraz przedstaw iciele Związku — członkowie Sekcji 
kol. kol Cz, Fink-Finow icki, Z. Jankiew icz, Cz. Nałęcz, Edm, 
Szyszko ii St. Rdzanek.

Przew odniczy kol. Cz. Fink.-Finowioki, protokółuje kol, Stef. 
Rdzanek.

P orządek  dzienny:
1. Propaganda:
a) odezwa do farm aceutów  w zywająca do popierania przem y

słu  krajowego,
b) okó.lnik do Oddziałów Związku, polecający przystąpić do 

czynnej akcji pop ieran ia  przem ysłu krajowego,
c) system atyczne ogłaszanie w prasie zawodowej p reparatów  

zagranicznych i analogicznych krajowych,
d) um ieszczanie w prasie  zawodowej artykułów  propagando

wych o charak terze  ogólnym,, jak rów nież dotyczących poszcze
gólnych działów produkcji krajowej,

e) kon tro la  p reparatów  zagranicznych i ogłaszanie wyników
2. W olne wnioski.
Kol. F i n k  - F i n  o w i e k i  komunikuje, że spraw ę zapoz

nania farm aceutów-pracowników ze środkam i wyrobu k ra jo 
wego analogicznemi do p reparatów  zagranicznych Związek prze
prow adzi we własnym zakresie, jednak do tej akcji konieczną 
jest w spółpraca zainteresow anego przem ysłu.

Kol. S z y s z k o  w skazuje na możliwość w yzyskania dla p ro 
pagandy wyrobów krajow ych w śród szerszych waristw społe
czeństwa farm aceutów  instruktorów  obrony przeciwgazowej.

P. Dyr. W i ę c k o w s k i  oświadcza, że firmy w ytw órcze 
mogą podać opow iednie p repara ty  w yrobu krajow ego analogicz
nie do preparatów  zagranicznych, lecz ze względu na ochronę pa
ten tu  i t, p. n ie  można pow iedzieć, że są  to p rep ara ty  iden
tyczne.

Kol, Przew odniczący zw raca uwagę na możliwość inspirow a
nia przez sekcję antykułów, trak tu jących  o wyrobach polskich 
i zagranicznych w  prasie lekarskiej i zw raca się do pp. p rzed
stawicieli firm o podanie preparatów , co do których należa
łoby Drzeprowadzić badania porównawcze.

P. Dr. W a ń k i o w s k i  zaznacza, że program  przedstaw iony 
przez przew odniczącego jest zbyt w ąski należy zmierzać do 
uśw iadom ienia i doprow adzenia do w spółpracy ap tekarzy  z le 
karzami.

Ponadto mówca uważa za konieczne propagow anie artykułów  
w yrobu krajowego, odpow iadających co do dobroci w yrobom  
obcym, następn ie  stw ierdza, że należy dokonać w yboru m niej
szego  grona osób do opracow ania tego ‘Z agadnienia, poczem 
przedstaw ienia sprecyzowanych wniosków do omówienia w szer
szym gronie.

Kol, N a ł ę c z  nie neguje konieczności omówienia spraw y 
z lekarzam i, jednak zaznacza, że niepoślednie znaczenie ma 
uśw iadom ienie aptekarzy, gdyż jeżeli pom inąć spraw ę specyfi
ków, to obojętne jest d la  lecznictw a, jaki będzie zakupiony śro
dek chemiczny nanrz. Acid. acetylosalicylicum krajow y, czy za
graniczny, a kw estja ta  leży całkow icie w zakresie p racy  ap te 
karza.

Po«adtr> prpDOnuie o rz y stąp ić  do d y sk u s ji w sp raw ie  wyboru 
ściślejszego  grona  osób.

Kol. insp. Z J a n k i e w i c z  uważa, że niedostatecznie 
zostałv wyjaśnione sprawy ogólne i apeluje do Dp, przedstaw i
cieli firm. iako bezpośrednio zainteresow anych i P. P T, F. 
o w ypow iedzenie się, jak należałoby propagandę prowadzić.

P. Matf. P i o t r o w s k i  zgadza się z przedm ówcą, iż należy 
Sekcji udzielić rad, jak należałoby przystąpić najwłaściwiej do 
pracy. Je s t przeciwnikiem  rozszerzania dyskusji i wciągania 
dn obecnie rozpoczęteij pracy przedstaw icieli innych zawodów. 
W skazuje, iż należy dążyć aby krajow y przem ysł chem, farm. 
zastał otoczony w iększa opieką przez Państwo. Skłania się do 
głodów, zmierzających do w yłonienia ściślejszego grona osób

P. Nacz. G ę b s k i  przem aw ia za wyborem  szczuplejszego 
grona osób,

P. Płk. J a k u b o w s k i  stw ierdza, iż w o'sko w całej pełn i 
popiera  przem ysł krajowy. P repara ty  krajow e stosow ane w woj
sku ^ą b. Aobr°.. Pi-^ornys} może liczyć na pomoc P">ń’twa ie- 
dynie w tedy, jeżeli będą produkow ane p repara ty  dobre i n ie 
drogo.

P. Dyr. K u c z y ń s k i  zaznacza, że ro la  jego jest ograniczo
na, gdyż P. P. T. F  sta ra ło  się zrobić co było miożna, między 
innemi omawiano tą  spraw ę na zjeździe w 1930 r, Równocześ-

P O P I E R A J  C I E  K R A J O W Y  P R Z E M Y S Ł  
C H E M I C Z N O  - F A R M A C E U T Y C Z N Y !

nie zaznacza, że należy trafić do tych, od k tórych zależy zbyt 
tow arów  w aptece.

P. Dyr. W i ę c k ó w  a.k i. przyw iązuje znaczną wagę do p ro 
pagandy w śród pracow ników  aptecznych oraz stw ierdza tru d 
ności, na jakie napotyka propaganda w śród lekarzy.

Kol. Insp. R d z a n e k .  W  spraw ie propagandy preparatów  
krajow ych w ap tekach  jest w iele do zrobienia. N ależałoby, m ię
dzy innemi, zaniechać propagandy przez ap tek i wyrobów obcych, 
co m a miejsce w znacznym stopniu  przy  pomocy druków r e 
klam owych (Aspirin, Panflayin), używanych do zawijania le 
karstw  klientom .

P Przew odniczący proponuje przystąpić do w ydania przez 
P. P, T. F. i  Z. Z, F. P. odezwy d o  w łaścicieli ap tek  i p racow 
ników.

Propozycję przyjęto i uproszonio p. Dyr. W ięckowskiego, red. 
H eroda i red. Szyszko do zredagow ania odezwy, k tó ra  będzie 
podpisana przez obie organizacje zawodowe.

W  w olnych w nioskach zabierało  glos kilku mówców, om awia
jąc spraw ę w ydaw ania odpow iedników  chemicznych i t. p.

Nowe ustawy.
W  D zienniku U staw  Rzeczypospolitej Polskiej Nr. 27 z dnia 

19 kw ietnia 1933 r. ogłoszone zostały  następujące ustawy:
poz. 227 ustaw a z dn ia  22 m arca 1933 r. w spraw ie zmian 

w ustaw ie o czasie p racy  w przem yśle i handlu;
poz. 228 u staw a z dn ia  22 m arca 1933 r. w sprawie zmian 

w ustaw ie o urlopach d la  pracow ników  zatrudnionych w p rz e 
myśle i handlu;

poz. 229 ustaw a z 'dnia 22 m arca 1933 r. w spraw ie zmiany 
R ozporządzenia P rezydenta  o ubezpieczeniu pracow ników  
umysłowych.

Niżej podajem y ty lko  najw ażniejsze zm iany: 

poz, 227,
U staw a ta  w prow adza 8-m iogodzinny dzień pracy 

i 48 godzinny tydzień  p ra cy  i u sta la  d o d atk o w e w y 
nagrodzenie za godziny nadliczbow e; za pierw sze 
dw ie ponad  ustaw ow ą normę'—w w ysokości 25%  do
d a tk u  do p łacy  norm alnej, za p racę  ponad  2 godziny 
oraz za p racę  w  nićdzielę i św ięta  —- w w ysokości 
50% dodatku  do n ł a c v  norm alnej. Poza tem  czas p ra 
cy osób, za trudn ionych  w  zak ładach , w  k tó ry ch  p ra 
ca jest uzależniona od po ry  ro k u  i w oływ ów  atm o- 
sfervcznych, czas p racy  może być rozłożony inaczej, 
by leby  nie p rzek racza ł 48 godzin na tydzień  i 10 go
dzin  na  dzień.

U staw a w chodzi w życie z dniem  1 stycznia 1934 
roku, na obszarze wo-jewództwa śląskiego wchodzi 
w  życie po  ogłoszeniu zgody na n ią  Sejm u Śląskiego.

poz, 228.
U staw a ta  do art. 2 i 4 u staw y  O' u rlopach  dodaje 

nastepu jace  ustępy : ,.przez dni u rlopow e na leży  ro 
zum ieć kolejno po sobie następu jące  dni k a len d a rzo 
we, poczynając od ostatn iego  dn ia  p racy ; u rlo p o w a
n y  otrzym uje za czas u rlopu  w ynagrodzenie tak ie , ja 
kie o trzym ałby, gdyby w  tym  okresie by ł za tru d n io 
ny. Poza tem  daje M inistrow i O oieki Społecznej 
pra.wo zaw ierzan ia  urlopów  na określony  przeciąg 
czasu. niedłu?szv, niż ro k  kalendarzow y.

U staw a wchodzi w żvcie z dniem  1 stvcznia 1934 
roku, n a  obszarze w ojew ództw a śląskiego w chodzi 
w życie po ogłoszeniu na nią zgody Sejm u Śląskiego.

poz, 229,
U staw a pow yższa przynosi w iele zm ian w R ozpo

rządzeniu  P rezv d en ta  o ubezpieczeniu  p racow ników  
um ysłow ych. W szystk ie  te  zm iany m ają na celu o g ra
niczenie zasiłków  dla bezrobo tnych  p racow ników
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um ysłowych. P rocen tow e obniżenie zasiłków  wynosi 
p rzy  podstaw ie  w ym iaru  zasiłku  od 120 —  150 zł. — 
5 i dochodzi p rzy  podstaw ie  w ym iaru zasiłku ponad 
720.— zł. do 30% . Z aznaczyć należy, że są to  g ran i
ce, do k tó ry ch  M inister może ograniczyć zasiłek, ale 
nie musi. O kres pob ieran ia  zasiłków  ustalony  został 
na 6 m iesięcy, p rzyczem  do okresu  tego  nie wlicza 
się ok resu  zaw ieszenia. Jeże li stan  funduszów  u b ez
pieczenia na w ypadek  braku  p racy  na to pozw ala, M i
n ister O pieki Społecznej może drogą rozporządzeń  
p rzed łużać  okres zasiłkow y z pow odu b rak u  p racy  
nie w ięcej jednak, jak  o 3 m iesiące, z uzasadnieniem  
tego p rzed łużen ia  od określonych p rzez rozporządze
nie w arunków  szczególnych.

U staw a pow yższa wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia, a n iek tó re  p rzep isy  obow iązują od dnia 
1 stycznia 1933 roku.

Ruch związkowy.
Z ZARZĄDU GŁÓWNEGO Z. Z. F, P,

Z arząd  G łów ny Zw, Zaw. Farm . P rac, w Rz. P. po
daje  do wiadomości w szystkich O ddziałów  i ogółu ko
legów, że w niektórych pism ach stołecznych i p row in
cjonalnych ukazały  się wzmianki, że organizacje p ra 
cowników w ystąp iły  do Min. Opieki Społecznej o p od
danie rew izji taksy  ap tekarsk iej. W zm ianki powyższe 
nie m ają nic w spólnego z naszą organizacją i źródło 
ich jest nam  nieznane.

Dnia 24.III  r. b. Z arząd  G łów ny Związku p rzesła ł 
odpowiedź na zapytanie Min. Opieki Społ, w sprawie 
wysokości p łac w 1930 i 1933 r. treści następu jące j.

„Do
M inisterstw a Opieki Społecznej 
D epartam ent Służby Zdrowia 
W ydział F a r m a c e u t y c z n y

w miejscu.

Z arząd Główny Zw. Zaw, Farm aceutów  Pracow ników  w R, P. 
odpow iadając na pismo M inisterstw a z dn ia  6 lutego r, b. Nr. 
Z. F. 6/3/8, uprzejm ie komunikuje, że po zebraniu statystycznych 
danych, może skonstatować, iż norm a przeciętnych płac farm a
ceutów pracow ników  w w iększości ap tek  utrzym uje się na po
ziomie wysokości, ustalonej jednostronnie przez Pol. Powsz. 
Tow. Farm. w  1928 r. po konferencji z przedstaw icielam i Związ
ku w Min. O pieki Społecznej, poniew aż nie osiągnięto po rozu
mienia w spraw ie umowy zbiorowej. W  ostatn ich  latach  ze 
względu na zm niejszenie się obrotów  aptek, w ielu w łaścicieli 
zamieniło personel bardziej w ykwalifikowany młodszemi siłami.

Związek Zawodowy Farm aceutów  Pracow ników  w Rz. Pol. 
pozw ala sobie jednocześnie złożyć ośw iadczenie, że uposażenie 
pracow ników  można nazw ać „głodowem“, i że naw et najm niej
sza obniżka taksy w pierwszym  rzędzie odbija się na położeniu 
pracow ników , pociągając za sobą dalszą redukcję personelu 
i obniżkę p łac.

P rzeciętne p lace  pracow ników  w r. 1930 i obecnie są  n as tę 
pujące:
W ykw alifikow any m agister wzgl. prow izor farm. — zł. 500.— 
W ykw alifikow any pom ocnik aptekarsk i (mający

przynajmniej 2 la ta  prak t. pomoenikowskiej) — zł, 400.— 
M agister farm. w 4-y,m roku  prak tyk i — zł. 400.—

,, ,, w  3-im „ ,, — zł. 300.
,, ,, w  2-iim ,, „ — zł. 200.—
,, i, w  1-ym  „ ,, —  zł. 100.— “

SPRAWOZDANIE
z posiedzenia Prezydjum Zarządu Głównego Z. Z. F, P. z dniu 

11 kwietnia 1933 r.
Obecni koledzy: Edm. Szyszko, Cz. Fm k-Finow icki i Cz. N a

łęcz.
Przew odniczy kol. Edm. Szyszko, protokółuje kol, Cz. Nałęcz.

Porządek dzienny:
1) O dczytanie p ro tokółu  z  poprzedniego posiedzenia,
2) Spraw y 'bieżące,
3) W olne wnioski.
1) P rotokół po odczytaniu zatw ierdzono.
2) a) Po odczytaniu pism a M iędzynarodowej Unji Farm a 

ceutów Pracow ników  z dn ia  4,IV, postanowiono dać  odpowiedź, 
że, ze względu n a  obecne położenie międzynarodowe, Kongres 
Unji należy odłożyć, a zwołać tylko posiedzenie Prezydjum  Unji.

b) Po odczytaniu pism a Odd:z, Piotrkow skiego z dn ia  5.IV. 
L, 23 w spraw ie zamierzonej częściowej likwidacji ap tek i K. Ch. 
w Tomaszowie Maz., postanowiono interw enjow ać u w ładz n a d 
zorczych.

c) Po odczy/taniu pism a Oddziału Grodzieńskiego z dnia 4,IV. 
w spraw ie po trącan ia  przez tam tejszą K, Ch, św iadczeń socjal
nych pracow nikom  ap tek i — postanow iono pow tórnie in te rw e
njować w Okręgowym U rzędzie Ubezpieczeń, ,

d) Po odczytaniu zaproszenia Min, O pieki Społecznej (Dep. 
Służby Zdrowia) na konferencję dn. 20.lV. w spraw ie przyspo
sobienia farm aceutów  i ap tek  do oforony przeciwgazow ej, posta
nowiono w ydelegow ać kol. Edm. Szyszko, Cz. Fink-Finow ickie- 
go i  W. H irschhauera.

•e) Po rozpatrzeniu  podań  o udzielenie zapomóg, postano
wiono: kol. G. udzielić zł. 100,

Oddziałowi W arszawskiem u przyznać zł, 400.
W dowie po ś, p. kol, M, Ząbku z Kielc uidzielić z pozostałe

go funduszu b. K asy Pogrzebowej zł. 125.
Podanie kol. Izabeli G. z W łocław ka przekazać do Oddziału 

W  arsz aw skiejg o,
f) Spraw ozdanie Oddziału Łódzkiego o udzielonych zapom o

gach z dn. 25.III, Nr, 449 przyjęto do wiadomości.
g) P rotokóły  przedstaw icieli Zw. Zaw, Prac, InstyŁucyj 

Ubezp, Społ, w spraw ie pragm atyki p rzyjęto  ido w iadomości 
i postanowiono wydelegować jako stałych przedstaw icieli n a 
szego Związku kol. .Stef. R dzanka i  kol, M. Rapczyńslkiego,

Na tam posiedzenie zamknięto.

Z ODDZIAŁU POZNAŃSKIEGO,

Sprawozdanie z posiedzenia Zarządu w dniu 9,IV r, b.
Obecni koledzy: W ierteł, G órecki, Sabiniewicz, Kowalczyk, 

Głowacki, N arzyński i członek komisji rewizyjnej kol. S ław iń
ski,

Na porządku  'dziennym:
1) Zagajenie,
2) U konstytuow anie się Zarządu,
3) Spraw y bieżące,
4) W olne wnioski,
5) Zamknięcie,
Po przyjęciu porządku obrad Zarząd, zgodnie z propozycją 

prezesa kol, W iertła, ukonstytuow ał się następująco:
1 v,-prezes —• kol. Góreoki,
2 v ,-prezes — kol, Sabiniewicz, 
sek re ta rz  — kol. Milozyński.
v .-sekretarz  — kol. Narzyński, 
skarbn ik  — kol. Głowacki, 
v ,-skarbnik — kol. Kowalczyk.
W  spraw ach bieżących przyjęto na członka Oddziału kol. 

F ranciszka Szuksztę, kierow nika ap tek i K asy Chorych w Lesznie. 
Poruszono następnie spraw ę niesienia pom ocy bezrobotnym  ko 
legom. O ddział Poznański p rzes ła ł do Zarządu Głównego listę 
z wezwaniem tutejszego P. P, T. F, i kilku ap tekarzy  do ła ń 
cucha składkowego, z zaznaczeniem, iż kwo.ty, k tó re  w płyną 
z naszego terenu, będą p r z e k a z y w a n e  O ddziałowi Poznańskie
mu na pom oc 'tutejszym bezrobotnym . Na tem at ten  rozw inęła 
się dyskusja, w k tórej zabierali głos ¡kol.: Sabiniewicz, G órecki, 
Kowalczyk — uchwalono ostatecznie stw orzyć jeden fundusz 
przy Zarządzie Głównym, żądać jednak przekazyw ania w ięk
szych kwrat i proporcjon.aln.ego podziału.

Na prośbę kol, St. Tomaszewskiego z Torunia o interw encję 
w Z. U, P. U. — kol, W ierteł czynił starania , jednak bez d o 
datniego wyniku.

Na wniosek kol. P rezesa postanowiono utw orzyć sekcję p o 
średnictw a pracy, wobec czego polecono koli. W iertlow i p o ro 
zumieć się z P. P. T. F, i Kołem Farm aceutów  i zamówić pocz
tów ki propagandow e.

Celem w alki z dnogerjami utw orzono refera t, zw alczania n ie 
legalnej sprzedaży leków w drogerjach, k tórego kierow nictw o 
przyjął kol, Kowalczyk,

Kol. W ierteł i Kowalczyk stwierdzili ostatnio w drogerjach 
sprzedaż lekarstw, wobec czego sporządzono protokóły z do
wodami i skierowano do Województwa, Spraw a utw orzenia rę-
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le ra tu  zw alczania sił niefachowych upadła. N astępnie uchw a
lono odbić sto sztuk deklariacyj; zbieranie sk ładek w poszcze
gólnych ap tekach  podzielono m iędzy członkami Zarządu.

W wolnych w nioskach kol. Sabiniewicz proponuje urządzenie 
w ycieczek do fabryki „Blask“, „Stom il" i t. d. .i podejm uje się 
organizacji tychże. Kol, Sabłniewicz stw ierdza, iż akcja nasza 
w L, O. P . P. nie znajduje należytego poparc ia  w śród waścicieli 
aptek. W  związku z tem  zwrócono się 'do P. P. T. F.

O godz. 23 kol. P rezes zam knął zebranie.

KOŁO L. O. P. P. FARMACEUTÓW W POZNANIU.

W dniu 28 stycznia ł>. r. zostało założone przez farm aceutów  
w Poznaniu Koło L. O, P. P., k tó re  zostało zalegalizowane 
w Miejskim Kom itecie L O, P. P , pod  Nr. 174, N a zebraniu 
inauguracyjnem w ybrane ‘zostały w ładze Koła w  następującym  
składzie: Prezes — kol, Sabiniewicz, V-pre'zes — kol. A. Ma- 
jor.owicz, skarbnik  — kol. G łowacki, sek re ta rz  — kol. Szew- 
czyński, członek Zarządu — kol, dr. Adamanis. Komisja R ew i
zyjna —• kol. A pt, Rogala, lko'1. M ichalski i dr. K ierzyński. Z p o 
śród rozlicznych celów Koła, na  p ierw szy plan  w ysunęła się 
kwesfja przygotow ania w szystkich farm aceutów  do obrony p rz e 
ciwgazowej na  w ypadek w^ojny. W ychodząc z założenia, że 
w spółczesna w ojna rozporządzać będzie rozlicznem i środkam i 
chemicznemu toraz, że n iew ątpliw ie apteki, będą m usiały być 
składam i konsygnacyjnem i maiterjałów obrony przeciwgazow ej— 
Zarząd w spólnie z Miejskim Kom itetem  L. O, P, P. opracow ał 
szczegółowo program  I K ursu Instruktorskiego d la  Farm aceutów .

Rozpoczęcie K ursu odbyło się  w  dniu 15 m arca ib. r. w  sp e 
cjalnie na  ten  cel użyczonej, p rzez  JW P, Prof. H rynakowskiego, 
sali Z akładu Chemji Farm , Pierwszy w ykład zaszczycili swą 
obecnością PP. Nacz, W ydz. Zdr. Zaroski, Inspektor Farm . Mg 
Śliwiński i p rzedstaw iciele W łaścicieli A p tek  m, Poznania, Kurs 
obejmuje zakres 70 godzin, odbywa się w poniedziałki, środy 
i p iątk i. Zakończenie ikursu odbędzie isię w ostatnich dniach 
maja r. b. — uczestnicy po złożeniu egzaminu otrzym ają dyplo
my instruktorów  II klasy.

Poza organizacją kursu Koło jest w ścisłym kontakcie 
z Miejskim K om itetem  L. O. P. P. i  bierze żywy udział w  p ra 
cach tegoż.

J. S.

Z ODDZIAŁU LWOWSKIEGO.

Sprawozdanie Zarządu Oddziału Lwowskiego, za czas od 
5 listopada 1932 do 5 kwietnia 1933.

Odbyło 11 posiedzeń Zarządu i trzy Nadzwyczajne W alne 
Zebrania.

P rzez ten  cały 5-ciomiesięozny okres czasu Zarząd O ddzia
łu sta ra ł się o załatw ienie następujących wysoce aktualnych 
kwestyij:

1) Bezrobocia,
2) H yperprodukcji w zawodzie,
3) Spraw y sił technicznych,
4) Spraw y regulacji p łac pracow ników  ap tek  pryw atnych.
1. Obecny Zarząd s ta ra  się zapobiec skutkom, coraz bardziej 

szerzącego się, bezrobocia przez polecanie swych członków na 
zgłaszane do B iura Pośrednictw a P racy wolne posady, oraz 
przez udzielanie bezrobotnym  kolegom długoterm inow ych poży
czek z Funduszu Bezrobocia, stworzonego w czasie ubiegłej k a 
dencji, Fundusz ten  zasilany jest przez dochody z urządzanych 
imprez. Zarząd obecny urządził dotychczas dwie imprezy, a m ia
nowicie: 17 grudnia ub. r, koncert, a w dniu 4 lutego b. r. z a 
baw ę taneczną. Obie im prezy zostały urządzone wspólnie z k o 
legami studentam i farm. U. J. K, we Lwowie i icieszyły się d u 
żą frekwencją. Czysty 'dochód z tych imprez w kw ocie 500 zł. 
(przypadających z ogólnego dochodu na Związek) p rzeznaczo
ny został na zasilenie Funduszu Bezrobocia,

Z funduszu tego udzielono dotychczas pożyczek w kw ocie zł. 
1130 kolegom bezrobotnym , z Funduszu Pożyczkowego udzielo
no pożyczek w kw ocie zł. 900, a z Funduszu Reina (wdowy i s ie 
ro ty  po pracow nikach apt.) zł, 250.

2. Spraw a sił technicznych u tknęła  na m artw ym  punkcie, p o 
nieważ koledzy nie podają do wiadomości Związku konkretnych 
danych, tyczących się zatrudniania sił technicznych.

3. W spraw ie hyperprodukcji w zawodzie obecny Żarząd 
wszczął akcję wspólnie z kolegam i asystentam i, z których zo
stała wyłoniona komisja, ma/jąca na celu w płynięcie na  czynni
ki m iarodajne by w przyszłości na  studjum  farm, we Lwowie 
przyjmowani byli przedew szystkiem  koledzy asystenci. Akcję 
powyższą rozpoczął Z arząd na terenie tut. Tow. Apt., w skład
którego wydziału weszło z ram ienia Związku 6-ciu kolegów

4, Tocząca się od czerw ca ub. roku spraw a regulacji płac p ra 
cowników ap tek  pryw atnych doitychczas nie zosta ła  defin ityw 
nie załatw ioną.

.Sprawa powyższa przedstaw ia się następująco: w czerwcu
ub. roku  Izba A ptekarska  M ałop. W sch. zaprosiła delegatów  
naszego Oddziału na w spólną konferencję. K onferencja ta  nie 
d a ła  pozytywneigo wyniku, poniew aż delegaci Związku godzili 
się na maksimum 5% obniżkę od obowiązującej normy. W obec 
tego konferencja została  odłożona na czas poferjalny.

Nagle 'jednak z końcem  października ub. roku  Izba A pt. na 
posiedzeniu swego Oddziału uchw aliła 20% obniżkę płacy bez 
uprzedniego porozum ienia się z Zarządem  naszego Oddziału. D o
piero  na skutek  akciji tu t. O ddziału doszła do sku tku  konferen
cja z naszymi delegatam i, na której nasi delegaci proponow ali 
uchw aloną na  Nadzwyczajneim W alnem  Zebraniu pracow ników  
ap tek  pryw atnych 121/2% obniżkę płacy, podczas gdy Izba A p te
karska proponow ała 15% obniżkę, mimo uprzednio uchw alo
nych 20%,

W obec powyższego rokow ania rozbiły się i z dniem  31 listo
pada ub. r. została obow iązująca umowa rozw iązana na trzy 
m iesiące t, j. na dzień 1 m arca b. r.

W dniu 2 m arca b. r. zaproszeni przez Z arząd tut. Oddziału 
delegaci Izby A pt, proponow ali już 33% obniżkę płac, Na sk u 
tek  tego Z arząd zw ołał Nadzwyczajne W alne Zebrania w dniach 
11 i 18 m arca, na k tó rych  zapadły  następujące rezolucje:

„W alne Zebranie upow ażnia Z arząd do przedstaw ienia regu 
lacji p racy  i płacy pracow ników  ap tek  pryw atnych In spek to ra
tom P racy ¡i Farm .

W alne Z ebranie upow ażnia Z arząd do interw encji w M ini
sterstw ach  jakoteż u w szystkich m iarodajnych czynników w sp ra 
wie sposobu przyjmowania na studjum  farm, U, J. K. we Lwo
wie, Ijakoteż w spraw ie nadm iernej ilości przyjm ow anych na 
studja.

W alne Zebranie uchw ala votum zaufania obecnem u Z arządo
wi i porucza mu prow adzić dalszą akcję w spraw ie umowy 
zbiorowej, aż do przeprow adzenia stra jku  demonstracyjnego 
włącznie.

N adzwyczajne W alne Zebranie dom aga się, by na pierwszy 
rok  studjum farm, w e Lwowie przyjmowani byli w pierwszym 
rzędzie asystenci i aspiranci farm. odpowiednio do la t pracy 
w zawodzie.

WaJlne Zebranie w ybierze dw óch kolegów asystentów  do Za
rządu z praw em  brania udziału w posiedzeniach Zarządu, gdy 
rozpatryw ana będzie spraw a asystentów , jakoteż z praw em  gło
sow ania nad pow yższą kw estją.

O statni wniosek został niezw łocznie w ykonany i W alne Ze
branie w ybrało kol. kol, asystentów : Janow ską i Piepesa, jako 
przedstaw icieli grona asystentów  farmacji,

W  spraw ie pracow ników  ap tek  pryw atnych udała się delega
cja naszego O ddziału do Inspek tora  Pracy, k tó ry  spowodował 
wspólną konferencję delegatów  Izby A ptekarskiej z delegatam i 
naszego Oddziału na dzień 11 kw ietn ia b. r.

O becny Z arząd dokooptow ał w czasie swej kadencji kol, M -ra 
Boczą Stanisław a, jako członka Zarządu.

W okresie pośw iątecznym  urządzone zostały przy  w spółudzia
le L, O. P. P, ikursy gazowe d la  członków Związku.

,Z pow odu chronicznego n iepłacenia w kładek  członkowskich 
zostali sk reślen i z listy członków następujący koledzy:

A dlersberg Luisia, A rnold Laura, AdamowSki A lfred, A chtów - 
na Regina, B ezner Michał, B ierbachow a Róża, Białopollski D a
wid, B auer Edward, B rustiger T ant K lara, Bleich Józef, Berle- 
sów na R ebeka, B arabach Semen, D ra ttle r Róża, D iener Arnold, 
E rte l Anna, Erb Wilhelm, Egitówna Cecylja, Enlich E ttel, Enden 
Bronisława, Eicker Jichok, F alber Natanie!, Feuerstein  Joachim , 
^onw eitzow a N„ Fruchtm an M arek, G ottlieb Natan, Goldstein 
Ludwik, Galjewski Bolesław, Horodyski Jan , Hutiter Maksymiiljan, 
H orfer Karol, Heum anówna Je tti, Jachno Mirosław, Jasińska 
Janina, Janerów na S., Kaminer I,, Kimmelman Józef, Kordowska 
M arta, K orajska Marja, Kaniowa N,, K arp Oskar, Kiniówer H en
ryk, Kowalow N ataniel, K atz M ałka, K oroneć Anna, Lamm J ó 
zef, L antner Salomon, Laufgang A braham , L acherów na N., Loc- 
ker A braham , M undówna Salomea, M akush K onstantyn, Niik 
M aurycy, Ochsówna Sala, O rnstein Jakób, Osidacz Mikołaj, 
P ressler Oskar, Panatow ska Ludwika, Pieniaiker Fryderyka, Pe- 
cizenik Neussowa K arolina, Pineles Zygmunt, Prokosz Kaizimderz, 
Reichlowa N., Rosenbaum  Mendel, R osenblatów na Debora, Ru- 
dnilkówna W anda, R achw ał Edward, Sauer F ryderyka, Salpe- 
ter Brna, Sygal Feliks, S tem ow a Gizela, Shauer H enryk, S tark  
Moses, Scheróiwna Inka, Schwieger Felicija, Schleicherów na 

Beille, Stocków na Regina, Schłiwke B erta, Sceiminger Irena,
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Tannenzapf L., Tennenbaum  M arek, Tochano-wicz Józef, Tuti- 
wer Rachela, Weis-berg Rachela, W itaszka Leon, W aszgis J ó 
zef, Weinstocik Elza, W eiserów na M atylda, Willnerówma Malwii- 
na, Zieliński Roman,

W czasie obecnej kadencji zostali przyjęci w poczet członków 
Związku następujący koledzy:

Asp. Klingeró-wna Malwina, Mr. O.btułowicżowa W anda, As-p. 
Dominik Edward, Ast, K ahane Henryk, Ast, Ry-gier Erwin, Mr. 
Ditstenfel-d Iser, Ast. W ais Jan., Ast, Weis-sówna Ju-lja, Asp. Lis 
Romana, Ast, Os-terjung Anna, Ast. Pillersdorf Szymon, Asp, 
Incihiber Anna, Ast, Monies Izaak, Ast, Janow ska H elena, Ast, 
Osa-dca Janina, Mr. Ręiczyński Jan , Ast. Piepes Adolf, Ast, Gold
stein  Antonina, Ast, G ottlieb A braham , Ast, Feuerstein  Joachim, 
Ast. Nestej Juda, Mr. Luri-e M atylda, Mr, Lessing Febus, Mr. 
Pallek A leksander, Ast, K rochm alnik Natan,

Z ODDZIAŁU KRAKOWSKIEGO.

Zarząd Oddziału K rakowskiego Z, Z. F. P, zaw iadam ia o o tw ar
ciu bezpłatnej „Stołowni" dla -bezrobotnych pracow ników  umy
słowych, w Kralkowie przy ul, św. Ja-na L. 3 II, p. Chcący korzy
stać ze „Stoło-wni" winni zgłaszać się tamżć w gc-dzinach od 
9 do 12 rano, przedkładając legitym ację z „Bezrobocia", w zględ
n ie  odpow iednie zaśw iadczenie Związku,

Stolow-nia -wydaje św iadczenia nietylko członkom, ale także 
ich rodzinom. Koledzy, pobierający zasiłki, z „ZUPU" mogą k o 
rzystać ze „Stołowni". za opłaitą 35 grio-szy za obiad.

Ja k  stwierdziliśm y, „Stołow nia" w ydaje bardzo sm aczne i ob
fite obiady z dwóch dań,

Z ODDZIAŁU WILEŃSKIEGO,

W  d-niu 25 lutego 1933 noku, o godz, 21-ej odbyło się W alne 
Zebranie O-d-dz. W ileńskiego z następującym  porządkiem  dzien 
nym:

1) odczytanie protokółu ostatniego W alnego Zebrania, 2) sp ra
wozdanie Komisji Rewizyjnej, 3) w ybory nowego Zarządu i K o
misji Rewizyjnej, 4) -sprawa ustosunkow ania się do -kolegów nie- 
należących do Związku i  5) w olne wnioski.

O tw ierając zebranie kol. prezes K arol Jarm ołow ski -przywitał 
ze-branych -pocze-m poprosił na przew odniczącego zebrania kol. 
A leksandra B ortkiew icza, k tó ry  ze sweij strony -powołał na se
k re ta rza  kol. Antoniego Butkiewicza, na asesorów kol, Adama 
Ła-dysza i kol, Jan a  Anforowicza.

Porządek  o-brad proponow any przez ustępujący Zarząd, został 
przyjęty bez zmian.

P ro tokół po odczytaniu, zo-stał p rzy jęty  bez popraw ek. W im ie
niu ustępującego Z arządu sprawoz-danie z czynności Zarządu 
złożyli: ogólne — kol, K arol Jarmoło-wiśki (prezes), ka-s-owe — 
kol. Edw ard Rajiszel (skarbnik).

Kol, Jarm ołow ski w spraw ozdaniu s-we-m podkreślił bardzo 
sm utny objaw  nieinteresow ania się kolegów Związkiem, a tem 
samem i w łasnem i spraw am i. Związek sk łada się praw ie w y
łącznie iz kol, kol, pracujących w ap tekach  K as Chorych i A p te
ki Miejskiej,, -da-jąc przytem  -wyraz ubolew ania w stosunku -do ko 
legów z ap tek  pryw atnych, -którzy nie doceniają z-naczenia orga
nizacji i  -współpracy. Poza tem z w ażniejszych momentów z ok re
su spraw ozdaw czego podkreślić należy: zorganizowanie kursów 
obrony przeciwgazow ej, czynny udział w p racy  R. O, Unji Związ
ków -Pracowników Umysłowych oraz przeprow adzenie 2-c-h ła 
wników i 2-ch zastępców  do -Sądów P racy  w osobach kol. kol, 
K. Jar-mołowskie-gio, A. Grygla, J. Kościukiewicza i B. Macewi- 
cza.

Spraw ozdanie kasow e odczytał skarbnik  kol. E. Rajiszel. -Po 
stron ie  -przychodowej figurują następujące sumy:

-Saldo na 1932 rok, -zł. 3047, wpisowe 10°/o sk ładk i członkow 
skiej 1663 zł. 94 gr., K ronika 308 zł, i -kursy prowizo-rskie — 
3508 zł, 28 gr. Razem  8537 zł. 22 gr,

Rozchód: lokal i św iatło 254 ,zł„ kulturalno - oświatowe 120 z ł , 
opłata funkc. 35 zł., ikancel. 87 zł., delegaci na zjazd 400 zł., 
w p ła ta  do Ęarządu Głównego 702 zł., K ronika 308 zł., zapom o
gi 240 zł., razem  2146 zł. Pozostałość na 1.1.1933 r. 6391 izł, 2-2 gr.

Spraw ozdanie przyjęto  -do zatw ierdzającej wiadomości.
W imieniu Komis-ji Rewizyjnej spraw ozdanie odczytał kol. 

Józef Kościukiewicz. Spraw ozdanie p rzyjęto  i na w niosek K o
misji Rewizyjnej udzielono absolutorjum  ustępującem u Z arzą
dowi.

Do Zarządu Związku ¡tajnym głosowaniem zos-tali w ybrani: 
kol. kol. E Raj-szel, A, Grygel, K, Jarm ołow ski, A. Ładysz, 
J, Kościukiewicz, B, Macewicz. i M, A dler, Na zastępców : kol. 
kol. Ejdirygiewaczowa, K, -Narow-ski; do KomAsj-i Rewizyjnej zo
stali w ybrani: kol kol. St, Krasodomski, A. Nadelman, L. Koj-, 
decki; zastępcy: W. Piotrow ski, A. Woj-dag.

W -sprawie kolegów nie-należących do Związku po -dłuższe; 
dyskusji na w niosek kol. Grygla przyjęto  jednogłośnie następ u 
jącą uchw ałę: W alne Ze-branie upow ażnia Zarząd do zastosow a
nia wobec kolegów nien-ależących do Związku, w razie ich od
mowy zapisania się do organizacji, bo-jkotu koleżeńskiego, po 
dania o te-m do ogólnej w iadomości przez „K ronikę Farm aceu ty 
czną“, zaś wszyscy członkowie Związku obowiązani są do so 
lidarnego i bezwzględnego przestrzegania tego bojkotu,

W  wolnych w nioskach w yw iązała się obszerna -dyskusja 
w związku iz poruszoną kw estją -wprowadzenia przez aptek i k a 
sowe masowego fas-unku. W  -dyskusji zabierali! głos -kol, kol. 
Grygel, Ładysz, An-forowicz, Jar-mołiowski, Kościukiewicz, -Ilce- 
wicz, W szyscy mówcy podkreślali konieczność poczynienia s ta 
nowczych kroków , aby -zapobiegać konsekwencjom , jakie m-ogą 
mieć miejsce -dla zawodu i ubezpieczonych na sku tek  w prow a
dzenia masowego fasunku, ani -z prawem ani z etyką farm a
ceutyczną niezgodnych.

W  spraw ie powyższej uchwalono w szcząć energiczną akcję 
w porozum ieniu z Zarządem Głównym, oraz zwrócić się do 
p. Profesora M uszyńskiego o poparcie tej akcji, powiadomienie 
Inspek toratu  Farm acji, naw iązać kon tak t z  odnośnemi czynnika
mi lekarskiem i, a p-rzedewszystkie-m interw eniow anie u N aczel
nych Lekarzy oraz kierowników tyćh ins-tytucyj. Na tem zeb ra 
nie -o godz. 0.30 zamknięto.

*
W ybrany na W alnem Zebraniu w dniu 25 lutego 1933 r. Za

rząd ukonstytuow ał się jak następuje: Prezes — A. G r y g e l ,  
vice-prezes — K. J a r m o ł o w s k i ,  sek retarz  J, K o ś c i  u- 
k i e w i c z ,  skarbn ik  — R. R a j s z e l ,  członkowie Zarządu: 
A. L a - d y s z ,  M.  A d l e r  i Br.  M a c e w i c z .

Łańcuch prasowy 
na rzecz bezrobotnych farmaceutów.

(Ciąg -dalszy).

Koledzy członkowie Oddziału Zagłębia Dąbrowskiego Z. Z,
F, P., w związku z wyjazdem do W arszaw y na stanow isko ins-p. 
farm. K, Ch. w ieloletniego sek re ta rza  i założyciela Oddziału 
koli. M arjana Rapczyński-ego, złożyli (zamiast przyjęcia poże
gnalnego) zł. 160.

Polskie Pow szechne Towarzystw o Farm aceutyczne — P o
znań — złożyło zł, 50.

Oddział Radomski Z, Z. F. P. złożył zł. 44, zebrane o-d k o le 
gów, członków miejscowego Oddziału. Na powyższą kwoitę z ło 
żyły się nas-t, składki: kol. Franc, D ąbkowski zł. 5, kol. -kol, Bo- 
nikows-ki H., D ąbrowski L., D zikowska H,, Huszno J., K ankal B., 
Kle-paczewsiki J., Kośicińsk-i T., K w iatkow ska J., K rupska M., 
K łopotow ski W., K ajler S., Lucińska A., Łukomiska M., M azur
kiewicz E., Ryba-cki W., Songin W., S tępień Sit., W iechowski J., 
Żyżniewska Z. po zł. 2.— .

O ddział W łocław ski Z. Z. F. P. złożył zł. 72 gr, 60, Na kw otę 
powyższą złożyły się ofiary od następujących kolegów: E, Roj- 
szyk 10 zł,, J, W ąsow ska 5 zł., St. Maciejowski 7 zł., A. Szczy- 
głowski 5 zł. 60 gr., St, Majczyńs-ki 5 zł., H. M ajczyńska 5 zł,, 
A, K orzeniow ska 5 zł., W. Guz-ialk 5 zł., L. Szorrowa 5 zł., 
L. Czaplicki 10 zł , A. Parnow ski 5 zł,, M. Gąsiews-ka 5 zł.

Kol. H enryk Ornows-ki — ins-p. farm. K, Ch. W Sosnowcu 
(wezw. przez kol, L, Mies-zkisa) sk łada  15 zł. i wzywa p. Mjr.
G. K-otlewskiego, p, mjr, E, Olewińskiego, p. kpt. P, K onopac
kiego, p. kpt. J. Sienkiewicza, p. kpt. J. Śliwońsk-iego, p. J. Ba- 
lisińskiego — insp. farm. w Kielcach, p. A. Sikorskiego — wł. 
apit, w Sławkowie, -pp. J. Czarneckiego i Rosenbaum a wł. 
ap tek i w W olbromiu, p. J. Załuskiego — wł. apł. w B obrow ni
kach, p. E. Kwapisza — wił, apt, w  Pilicy, ip. J. Jankow sk ie
go — wł, apt, w Grodźcu, p. St, Szydłowskiego — wł. apt. 
w Myszkowie, kol, W. W asilewskiego i -kol. L. Tars-kiego — 
wł. apteki w Sosnowcu, kol. kol. A'. M achajskiego, D. Gol-da 
i -P, K ahana — wł. apteki w Będzinie, oraz kol. T. Sawickiego 
i kol, A, Lyplka — wł. ap tek i w Dąbrowie Górn.

Kol. Michalski (f. Farm ahunt ■— Poznań) wezw. przez kol. 
St. Sabiniewicza) sk łada 10 zł. i wzywa D -ra Dobrzy-ckiego (f. R. 
Barcikicwiski w Poznaniu) i Dyr, Wł. Czepczyńskiego (f. R, Bar- 
cikowski w Poznaniu).

KOLEDZY! POPIERAJCIE FIRMY, OGŁASZAJĄCE SIĘ 
W „KRONICE FARMACEUTYCZNEJ“,
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Kol. Ferdynand Zielański — Zawiercie (wezw. przez kol. 
A, Świerkowskiego) sk łada  10 zł. i wzywa kol. Jan a  G ruszczyń
skiego z apt. K. Ch. w Zawierciu.

Kol. Jan  Cholawo -— Niwka p. M odrzejów (wezw. przez kol. 
Wł. Plapasa) sk łada 10 zł.

Kol. Longin Żurakowski •— Czeladź (wezw. przez kol. 
M. Tarkowskiego) składa 10 zł. i wzywa kol, Jadw igę Bieni-
kównę, kol, B. Helmanównę, kol. M arjana Kuchcińskiego ...
dzierż, apteki w Żankach.

Kol. Kazimierz K otw ica zarz. apt. W endy (wezw. przez kol. 
J. Cyran owakiego) sk łada  10 zł. i wzywa p. Szarkowskiego 
(wispólwł. apt.w Radomiu), p. Karwańsikiego (dzierż, apt. Z ale
skiego w Rawie Maz.), p. P io tra  Sobocińskiego (dzierż, apt. 
w Sokółce), p. Franc. Froncisza (apt. S tarnaw skiego w Kutnie), 
p. Jerzego Gawlika (wł. apt. w Garwolinie) i p. Józefa  R aw 
skiego (wł. apt. w  W arszawie),

Kol. Józef K ościukiewicz — Wilno (wezw. przez kol. Fr. Szuk- 
sztę) sk łada 10 zł. i wzywa kol. Antoniego Grygla — prezesa 
Oddz. W ileńskiego Z. Z. F. P .r kol, A leksandra Bortkiewicza 
i kol. R, Romisa — z apteiki K. Ch. w W ilnie,

Kol. E. K urlandski — W arszaw a (wezw. przez kol. Wł. Szczer
bo - Niefiedowicz) sk łada 10 zł, i wzywa kol. Rabinowicza (apt. 
W elta i Zylbera) i kol. K lukacza (apt. W ierzbięty).

Kol. M ichał Wyslokowski — wł. ap tek i w Tłuszczu — sk ła 
da zł. 10.

Kol. W incenty M orawski — wł. ap teki w W arszawie (wezw. 
przez kol. F, Krupicę) sk łada  10 zł.

Kol. W łodzim ierz Orluk — W łocław ek sk łada 10 zł.
Kol. Jan  Pianko — Zgierz (wezw, przez kol. K ranasową) sk ła 

da  5 zł.
Kol Bronisław Matyj — D ąbrow a Górnicza (wezw. przez 

kol. Z. Misiórską) sk łada 5 zł.
Kol. Dr. farm. Stanisław  K rauze (wezw. przez kol. KI. M ikul

skiego) sk łada  5 zł. i wzywa kol. Franciszka H eroda i (kol. M a
riana Rostafińskiego redaktorów  „W iadomości Farm aceutycz
nych" oraz kol. Dr. Olszewskiego — adiunkta Z akładu Chem. 
Farm ac. i Tok». U, W. i Dr. Kazim ierza Lindenfelda — sł. asyst. 
Uniw. W arsz.

Kol, Dr. Farm . Henryk Szancer — W arszaw a składa 5 zł. 
Kol. Filip Żurkowski sk łada  pow tórnie 5 zł.
Kol, Helena Brams (wezw. przez kol. M, M ilenbacha) sk ła 

da 5 zł, i wzywa kol. O staszow era i kol, Burga — z apteki 
R osenstadta.

Kol. Jan  Pom orski — Sosnowiec (wezw. przez kol, W ł. Mu- 
sząlsikiego) sk łada 5 zł.

Kol. Franciszek M iller (wezw. przez kol, M. M ilenbacha) 
sk łada 5 zł i wzywa ¡koi D anileckiego Czesława (apt, K. Ch. 
PI, Unji Lub.), kol. Jan a  Bortsukiewicza (dzierż, apt. w Kole), 
kol, R yszarda Głowackiego (wł. apt. w W arszawie), kol. K a
rola Łobodowskiego (wł, apteki w Radzyminie), •

Kol, M aryla Kolińska (wezw, przez kol. G. Roszkowską) sk ła
da  5 zł, i wzywa kol, E lżbietę z Dukalskich Strebej.ko (Często
chowa, 3 Maja 50),

Kol, Stanisław a Kowalczylkówna — Sosnowiec (wezw, przez 
kol, A. Bobrowskiego) sk łada  5 zł.

Kol. Andrzej G ruszta (wezw. przez kol. St, Bocheńskiego) 
składa 5 zł. i wzywa kol. R yszarda Jakim ow icza (apt. w Sie
radzu), p, płk. Jabłonow skiego Bolesław a (Wydz. Farm  Dep. 
Zdrowia M. S. Wojsk.) i p. płk. Teodora Pasteckiego (Szpital 
Ujazdowski).

Kol. Ludomir Łipniewski Lublin (wezw. przez kol K. Si
korskiego) składa 5 zł. i wzywa kol. W, Brydackiego z Lublina 
i kol. Pająka z ap tek i kolejowej w Lublinie,

Kol, W itold Tuszyński — Niemce k, Strzem ieszyc (wezw. 
przez kol. M, Tarkowskiego) sk łada 5 zł.

Kol, Stanisław  M ajczyński — W łocław ek (wezw, przez kol.
A. Świerkowskiego) sk łada 5 zł.

Kol. Zofja Rosiaków na — Sosnowiec (wezw, przez kol. R T a
rasewicza) sk łada 5 zł,

Kol, Jadw iga Tom alska — Sosnowiec (wezw, przez kol, Mi
siórską i Tarasewicza) sk łada 5 zł.

Kol. K lara Pfeierow a — Chrzanów (wezw. przez kol. St, 
Rdzańka) sk łada  5 zł, i wzywa kol Stanisław ę Zegartowską, 
kol. Helenę Szklanównę, kol, Emmę Sarnow ską i kol, Czesława 
Billewicza — z apteki Kasy Chorych w Chrzanowie,

Kol. K onstanty Podlipski —  M odrzejów (wezw, przez kol, 
Wł, Plapasa) sk łada  5 zł. i wzywa kol. G ąskę z Sosnowca, kol. 
Gilewicza — apt. m iejska w  Wilnie, kol. Sosnowskiego — wł. 
składu aptecznego w Wilnie,

Kol. Antonii W ojdag — Wilno (wezw. przez kol. J. Anforowi- 
cza) składa 5 zl. i wzywa kol. Stanisław a Krasodomskiego 
Z Wilna,

Kol. Bronisław  K aszubski — Biała Pódl. sk łada 5 zł, jako 
sk ładkę za miesiąc kwiecień.

Kai. Kazimierz Jaw orow ski — Łódź (wezw. przez kol. N, Blau- 
steina) sk ład a  5 zł. i wzywa kol. kol. G rajw odziankę St., Cz, Pa- 
lińsiką, N, Marczeinko, St, Nomejko, H. Olszańskiego, O, O lszew
ską, W. M arksa, D. Poswolską, B, R ubinrauta, M. Stańczakio- 
wą, St, Szapiro, R. Tomaszewskiego — z ap tek i Nr, 5 K, Ch. 
m. Łodzi.

Kol. Jan  Olszewski — Łódź (wezw. przez kol. Dolińskiego) 
składa 5 zł. i wzywa kol. kol. M. Piotrow ską, L, Tomaszew
skiego, L, K ucharskiego, B ernarda Olszewskiego, D. Lurje, Fry- 
dmanównę, Sław ina :— z ap tek i Nr, 3 K, Ch, m. Łodzi i kol. 
Brudkowskiego — kier. apt, K. Ch, w Tomaszowie Maz,

Kol. A ntoni Świierkowski w Nr. 6 K roniki w zywał kol. Konidia- 
kową Emilję z apt, K. Ch, w Zawierciu i kol. Ludwiczankę G e
nowefę z apt. Pasierbskiego w Zawierciu. Ponieważ nazwiska 
te  zostały  pom inięte, obecnie je uzupełniamy.

Kol. Jadw iga Czerw ińska — Żyrardów (wezw. przez kol, P. 
Gąseckiego) sk łada 3 zł.

Ze względu na to, iż chcielibyśmy w następnym numerze 
„Kroniki" podać dalsze wyniki akcji łańcuchowej, uprzejmie 
prosimy Szanownych Kolegów „wezwanych“ i innych o łaskawe 
możliwie szybkie wpłacanie zadeklarowanych kwot. —  Red.

OFIARA NA ODDZ, FARM ACEUTYCZNY UNIW. STEF. 
BATOREGO W WILNIE. Z pow odu w yjazdu z Zagłębia D ą
brow skiego kol, Marljana Rapczyńskiego, długoletniego se k re 
tarza  miejscowego Oddziału, w uznaniu jego zasług położonych 
dla organizacji i zawodu, O ddział Zagłębia D ąbrowskiego Zw. 
Zaw. Farm aceutów  Pracow ników  złożył zł. 100 na cele O ddzia
łu Farm aceutycznego Uniw. Stef. B atorego w W ilnie do dyspo
zycji JW P, Prof. J. Muszyńskiego.

Wiadomości bieżące.
NOM INACJA P. NACZELNIKA W. SOKOLEWICZA. Pan 

Min. Opieki Sp. pow ierzył P. N aczelnikowi W ydz. Farm ac,
D. S, Zdrowia płk. W. Sokolewiczowi stanowisko W iceprezesa 
Rady Z arządzającej C entrali Zakupów dla Kas Chorych.

OGÓLNOPOLSKI ZJAZD KÓŁ FARM ACEUT. POL. ML. 
AKAD, odbędzie się w  roku bieżącym  w W ilnie w dniach 1, 2 
i 3 maja. Związek nasz reprezen tow ać będzie członek Zarz. 
Główin. Z. Z. F. P. i prezes O ddziału W ileńskiego kol. A, Grygel,

K O N FEREN CJA  W  MIN. O PIEK I SPOŁ. W  dniu 20.IV r. b. 
odbyła się w Min. Op. Sp. pod przew odnictw em  Pana N aczel
nika W ydz. Farm . D ep,'S ł. Zdr. M -ra W. Soikolewicza konferen 
cja w spraw ie przysposobienia farm aceutów  i ap tek  do obrony 
przeciwgazowej. W  konferencji w zięli udział przedstaw iciele 
Pol. Czerw. K rzyża (ip. d r. Zembrzuslki), Tow. W iedzy Wojsk, 
(p. m ajor dr, Radziszewski), Międzystow. Komitetu Farm , Obro
ny Przeciwgaz. (p, płk. Boczikowski, p, dr. Olszewski, p. dyr.
E, K uczyński i  p. m -r W iśniewski) Związek Zaw. Farm . Prac. r e 
prezentow ali koledzy Edm. Szyszko i W itold H irschhauer.

iNa konferencji omówiono szereg dezyderatów , k tó re  zostały 
przedłożone w M inisterstw ie przez organizacje farm aceut. 
O tw ierając dyskusję nad przedstawionemli dezyderatam i, Pan 
,Naczelnik Sokolewicz zaznaczył, iż konferencja ma charak ter 
.informacyjny, W  ożywionej dyskusji głos zabierali praw ie w szy
scy uczestnicy. Kol, Szyszko poinform ow ał zebranych o wyni
kach dotychczasow ej akcji w śród członków Z, Z, F, P. Jak  
w ynika z dotychczasow ych spraw ozdań poszczególnych O ddzia
łów, na  teren ie  Związku przesłuchało  w ykładów  z zakresu 
obrony przeciwgazowej około 550 farmaceutów, którzy, o trzy
mawszy św iadectw a instruktorów  obrony przeciwgazowej (I, II 
lub III kategorji), w ygłaszają odczyty w szkołach, oraz w róż
nych instytucjach o charakterze społecznym lub zawodowym. 
Najwięcej pracują w tym  k ierunku O ddziały: Częstochowski,
W arszawski, Poznański, P iotrkow ski, Górnośląski, Sosnowiecki, 
W ileński, K rakow ski i in.

Przechodząc do sprawy przeszkolenia ogółu farmaceutów, kol. 
Szyszko proponow ał, aby w ładze nadzorcze ewent. organizacje 
farm aceutyczne w płynęły  na swych członków, by w określo
nym, możliwie nie długim terminie, wszyscy farmaceuci p rzesłu
chali kursy instruktorów  obrony przeciwgazowej. D la nowych 
adeptów  farmacji należałoby domagać się aby w iadomości z z a 
kresu obrony przeciwgazowej były w łączone do program u obo
w iązujących studjów uniw ersyteckich, A w ięc przy  chemii m o
głaby być w ykładana chemja gazów bojowych, przy  w ykładach 
z pomocy w nagłych w ypadkach należałoby w prowadzić ra tow 
nictwo zagazowanych.
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P. płk, Boczkowski wypowiedział się rów nież za przeszkole
niem wszystkich farmaceutów. Dla w łaścicieli m ałych aptek  p. 
Pułkow nik proponuje urządzenie kursów  korespondencyjnych, 
a następnie kilkudniow e pokazy w więks-zych ośrodkach, W szy
stk ie apteki powinny być punktam i zaopatrzonemu w maski 
przeciwgazowe. W  okroi cli należy urządzać co pew ien czas ru 
chome w ystaw y sprzętu  przeciwgazowego, jak to ma miejsce 
w dw uch ap tekach  w arszawskich.

Po zakończeniu dyskusji Pan N aczelnik oznajm ił, iż M inister
stwo opracuje specjalną instrukcję tyczącą się obrony przeciw 
gazowej aptek. Przed w ydaniem  wymienionej instrukcji M ini
sterstwo zasięgnie jeszcze opinji onganizacyj zawodowych.

OTW ARCIE PRACOW NI C H EM JI ORGANICZNEJ przy 
Wydz, Farm , Uniw. W arsz, Dnia 22.IV r, b, w obecności 
J . Magn, R ektora U. W. p. prof. dr, U jejskiego, p. Dziekana 
W ydz, Farm , prof. inż, A, Kossa, p. prof, Br, Koskowskiego, 
przedstaw iciela M, W. R, i O, P., przedstaw icieli organizacyj 
farm aceutycznych i pp. asystentów, P, prof. Dr. Lampe, k ie
rownik Zakładu Chemji Organicznej, pow itał przybyłych i prze
kazał nowo urządzony zak ład  pod opiekę Wydz, Farm . U. W. 
P. Dziekan, prof, inż, A. Koss, podziękow ał W ydziałowi P rzy 
rodniczo-M atem atycznem u za w ieloletnie udzielanie miejsca 
w swych pracowniach studentom  farm acji i p rzy jął Zakład 
w posiadanie W ydziału Farm aceutycznego, Zkolei życzenia z ło 
żyli: przedstaw iciel P.P.T .F. p. kol. Filipowicz, przedstaw iciel 
Z.Z.F.P, kol, Cz. Nałęcz i przedstaw iciel Koła Farm aceutów  
S. U. W. kol. Nikonorow. Z akład  jest obliczony na 35 osób.

AW ANSE FARM ACEUTÓW  - OFICERÓW  W. P. Z dniem 
1.1 1933 zostali mianowani podpułkow nikam i: mjr. Moszczeński 
Tadeusz Józef i m jr. Szadkowski Jan  Michał; stopień m ajora 
otrzym ał pkt. Kopeć Józef Onufry; kapitanem  został m iano
wany por, M oskalewicz W ładysław  Franciszek; stopnie po
ruczników otrzym ali: ppor. B ułajew ski M arjan, ppor. Paw łow 
ski W acław, ppor. R ajski S tanisław  Stefan, ppor, W ierzchow 
ski Józef M arjan, oraz ppor. W nuk Jakób.

ZMIANY WŁASNOŚCI. A pteka s-ów Fr. Siekierzyńskiego 
w W ilnie przeszła na  własność K, Sarola,

A pteka Z. Domańskiego w W ilnie przeszła na własność Wł 
Narbuta,

NOWE A PTEK I W W ARSZAW IE. W drugiej połowie ub. 
miesiąca p. A ntonina Leśniewska uruchom iła nową aptekę przy 
ul. M arszałkow skiej 72.

W  dniu 28.IV r. b. odbyło się otwarcie i poświęcenie apteki 
d -ra  farm. Jan a  Fabickiego na Żoliborzu (plac W ilsona).

NOWY INSPEKTOR FARMACEUTYCZNY K. CH. W ub ie
głym m iesiącu objął stanow isko inspektora farmac, w Związiku 
K. Ch. w W arszaw ie kol, M -r farm, M arjan Rapczyński, czło
nek Zarządu Głównego Z, Z, F. P., w ieloletni sek retarz  O ddzia
łu Zagł, Dąbrowskiego.

Z arząd Związku i redakclja „K roniki“ sk ładają z tej okazji 
kol. Rapczyńskiem u serdeczne życzenia dalszej owocnej pracy.

ODDZIAŁ W ARSZAW SKI Z. Z. F. P. podaje do wiadom o
ści, iż z dn. l.V  została skasow ana pomoc praw na d la  członków 
Związku przy U nji Z. Z. P. U., natom iast bezpłatnych porad 
prawnych udzielać będzie (za okazaniem legitymacji zw iązko
wej) p, mec, Jarmusiewicz, ul. K rólew ska Nr. 29 m. 2 w godz. 
17 — 19, *

Poza tem O ddział W arszawski przypom ina, iż przyjmowane 
są nadal zapisy do chóru związkowego oraz do zespołu muzycz
nego, Zapisy przyjmuje sek re ta rja t codziennie w godz, od 10 
do 16-ej.

Z TOW. APTEKARSKIEGO WE LWOWIE.

Dnia 25 m arca b. r. w myśl uchw ały W ydziału zosta ła  o tw ar
tą w  salach Tow arzystw a A ptekarskiego we Lwowie, przy ul. 
Św. M ikołaja 1. 15 czytelnia i  bibłjoteka.

Inauguracyjne otw arcie czytelni zagaił p rezes Tow. Apt. Mr. 
M. W eiss, w itając w serdecznych słow ach p. Insp. farm. Mag. 
F ranciszka Sypka, p rezesa Izby A pt. M ra A ntoniego Ehrbara, 
p rezesa Oddziału lwowskiego P. P. T. Fi D ra J. Póratyńskiego 
i licznie zebranych w łaścicieli i pracow ników  ap tek  jakoteż stu 
dentów farm, oddając im tę  czytelnię na usługi.

Cykl odczytów rozpoczął prof. Dr. H enryk RueibeńbaUer p. Ł 
,,0  w inie a w szczególności .o winie zaleszczyckiem ". Po odczy
cie goście zebrani pozostali w salach Tow arzystw a na miłej p o 
gaw ędce do późnej nocy,

B ibljoteka i czytelnia, zaopatrzona lak w pisma zawodowe, 
jak i dzienniki, o tw artą jest w każdy wtorek, czwartek i sobotę 
od godz. 6-ej do 10-ej wieczorem,

NOWE WŁADZE WARSZAWSKIEGO T-WA  
FARMACEUTYCZNEGO.

W dniu 12,¡IV. r. b. na rocznem  W alnern Zgromadzeniu W ar
szawskiego T-.wa Farm aceutycznego w ybrany został now y Za
rząd T-wa w składzie: Prezes — p. W. Filipowicz (powtórnie), 
V .-Prezes — p. płk. B. Jabłonow ski, członkow ie — pp. J . Ba- 
ryłkiewicz, St, Jeziersk i i  J, Podbielski.

Z ważniejszych uchw ał wymienić należy przyjęcie wniosku 
Zarządu o rozszerzenie lokalu T-wa przez dobudowanie 3-go 
p iętra  na w łasnym dom u przy  ul. Długiej Nr. 16 oraz uchw ałę, 
mocą k tó re j każdy członek W. T. F. sta je  się jednocześnie człon
kiem Polskiego K om itetu Zielarskiego, in sty tucji ¡której .dąże
niem jest 'stw orzenie sam ow ystarczalności Polski w dziedzinie 
roślin lekarskich, w dalszym zaś etapie działalności — eksport 
wielu roślin zagranicę.

KONKURS,

U rząd W ojewódzki Nowogródzki (W ydział P racy , Opieki 
i Zdrowia) niniejszem ogłasza konkurs na utw orzenie trzeciej 
normalnej apteki w m. Lidzie, Na miejsce zlikwidowanej ap te 
ki sejmikowej).

Koncesja będzie udzielona na  zasadzie ros. uisitawy lekarskiej 
wyd. 1905 roku, oraz rozp. M inisterstw a Zdrow ia Publicznego 
z dnia 10 lipca 1920 r. ,(Dz, U. R. P. Nr. 62, poz. 411 ex 1920 r.),

U biegający się o uzyskanie Te) .koncesji winni w przeciągu 
4 tygodni od 'dnia ogłoszenia w „M onitorze Polskim “ niniejsze
go konkursu, nadesłać do U rzędu W ojewódzkiego (Wydział 
Pracy, Opieki i  Zdrowia) opatrzone przepisow ą o p ła tą  s tem 
plow ą podanie, ido k tórego należy do łączyć _ido'kumen,ty, w y
szczególnione w par, 8 instrukcji M inisterstw a Spraw W ew nętrz
nych z dn ia  1 czerw ca 1931 r, o sposobie udzielania koncesji na 
zakładanie ap tek  i(Monitor Polski Nr. 136, poz, 204),

W łaściciele aptek, od ¡których opinje nie były żądane, a k tó 
rzy sądzą, że ipnzez (utworzenie nowej ap tek i egzystencja ich 
aptek  będzie zagrożona, mogą w term inie 4-ch itygodmiowem od 
dnia ogłoszenia niniejszego w „M onitorze Polskim “ w nieść ido 
U rzędu W ojewódzkiego (W ydział Pracy, O pieki i  Zdrowia) um o
tyw ow ane zarzuty w myśl przepisów instrukcji o sposobie udzie
lania koncesji n a  zakładanie ap tek  (M onitor P o lsia  Nr. 136, poz. 
204, z dnia 16 czerw ca 1931 r.).

Za W ojewodę
Dr. E, Maciulewicz 

Naczelnik W ydziału Pracy, O pieki i Zdrowia.

KONKURS NA OTW ARCIE D RU GIEJ APTEKI PUBLICZ
N EJ W  PUCKU, POW, MORSKIEGO, U rząd W ojewódzki p o 
morski podaje do wiadomości, że term in sk ładan ia  podań o n a 
danie  koncesji na  uruchom ienie drugiej ap tek i publicznej w Pu
cku, pow, morskiego, został przedłużony do 1 czerw ca 1933 r.

UNJA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH PRACOWNIKÓW UMY
SŁOWYCH A PRZEŚLADOWANIA ŻYDÓW W NIEMCZECH.

C entrala Związków Zawodowych Pracow ników  Umysłowych 
w Niemczech (Gewerkschaftsibund der A ngestellten) w ysłała do 
zagranicznych organizacyj zawodowych, a w tem  rów nież do 
U.nijli Z. Z. P, U. telegram y, w k tó rych  protestując, przeciw ko an- 
tyniemieckiej propagandzie w prasie zagranicznej, usiłuje sp ro 
wadzić antyżydow skie ekscesy w Niemczech do sporadycznych 
Wydarzeń, niezw łocznie likwidowanych przez w ładze państw o
we, oraz apeluje, aby rozw inąć zagranicą odpow iednią akcję 
uświadam iającą,

Na telegram  ten U nja Z. Z. P. U. odpow iedziała następującym  
listem, podanym  również do wiadomości innych zagranicznych 
oraz międzynarodow ych pracow niczych organizacyj zaw odo
wych.

„W odpowiedzi na telegram  z -dnia 29 m arca r. b. stwierdzamy, 
iż W asza inicjatyw a jest sprzeczna z zasadą ścisłej neutralności 
politycznej i  narodow ej, stanow iącej podstaw ę statu tów  M iędzy
narodowej Federacji Organizacyj Zawodowych Niezależnych Pr.a- 
cownilków Umysłowych Najemnych, której celem jest w spó łp ra
ca organizacyj zaw odowych w zakresie Wspólnych interesów  go
spodarczych i społecznych pracow ników ,
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Żałujemy ponadto, iż organizacja W asza bierze udział w akcji, 
której celem jest zmniejszenie doniosłości aktów  gwałtu, k tó re  
miały miejsce w stosunku do obyw ateli innego w yznania lub n a 
rodowości.

Posialdamy szczegółowe informacje, dotyczące 'obywateli po l
skich. Z dokumentów tych wynika, że w ostatnich dniach licz
ba najcięższych w ypadków przew yższyła 100, co dowodzi b ra 
ku należytej ochrony. D okum enty te, których dziś możecie nie 
znać, będą mogły być W am wręczone przy naszem najbliższem  
spotkaniu".

Z wydawnictw.
N akładem  Tow, wyd. „Pogoń“ (Wilno) została w ydana praca 

prof. J. M uszyńskiego i D -ra W. Strażew icza o sojii (Skład głów 
ny: Wilno, K sięgarnia Św. W ojciecha. Cena złotych 4).
Już sam spis literatury  o soji, dołączony do pracy, 
k tóry  musiał być przez autorów  dokładnie p rzestudio
wany, w skazuje na ogrom pracy włożonej w to dzieło. 
K iedy obecnie z różnych, choć jeszcze n ie bardzo licznych i m a
ło propagowanych, źródeł wiemy o wielkich korzyściach, k tóra 
ta  roślina może nam przynieść, p raca  ta  pojawia się bardzo na 
czasie, a jej w szechstronne i plopularnie streszczone ujęcie go d 
ne jest wielkiego uznania i najszczerszego poparcia. A utorzy te 
go dzieła nie zadowolili się czysto naukow ą stroną, k tó ra  naogół 
byw a tylko d la  specjalistów  dostępną i zrozum iałą, ale przez 
um iejętne dobranie rozdziałów  i ich posegregowanie, stworzyli 
treściw e dzieło1, k tó re  od początku  aż do samego końca studju- 
je się z w ielkiem  zainteresow aniem . Przyczyną tego jest pogo
dzenie treści naukowej z p rak tyczną stroną, na k tó rą  zw róco
no szczególną uwagę. Każdy, wziąwiszy do ręk i tą  książkę znaj
dzie odpowiednio interesujące go dane. Poza opisem ogólnym, 
zaczynając od nazwy, pochodzenia, historji — drobny rolnik czy 
też większy producen t ma w szelkie wiadomości, tyczące się w a
rn ików  uprawy, w yboru odpowiedniej gleby, nasion, użytkow a
nia pokarmów, paszy i wszelkiej wytwórczości, gospodyni — 
przyrządzanie pokarm ów sojowych, chemik znajdzie wieie cie
kawych danych o składzie chemicznym, lekarz — dane z za
kresu d jetetyk i leczniczej, farm aceuta wiele ciekawych wia
domości razem  ujętych. Całość niezw ykle starannie i  w szech
stronnie opracow ana godna jest uznania. W obec tego należy 
życzyć autorom jaknajszerszego rozpowszechnienia wydanej 
przez nich książki. Z. K.

Ze świata.
A U STR JA . Osiemdziesiąta rocznica urodzin prof, H, H. M eye

ra. Znany w iedeński farmakolog Prof. Hans H orst M eyer ukoń
czył w m arcu b. r. osiemdziesiąt la t życia. U rodzony w Inster- 
burgu studjow ał w K rólew cu, Berlinie i Lipsku. W  r. 1881 roz
począł sw ą k a rje rę  naukow ą w -Strasburgu, następnie  w ykładał 
w D orpacie i  M arburgu, aż w reszcie w  r. 1904 otrzym ał w W ied
niu kated rę  farmakoloigji. Prof, M eyer jest honorowym .dokto
rem szeregu niem ieckich i angielskich 'uniw ersytetów  i człon
kiem  wielu akademij naukow ych w Niemczech i zagranicą.

(Zentralbl. f. Pharm.) S.

CZECHOSŁOW ACJA. Uregulowanie obrotu środkami leczni- 
czemi. Praski farmakolog Prof. S tarkenslein , członek Państw o
wej R ady Sanitarnej, zw rócił się do w szystkich lekarzy  z w ez
w aniem do w spółpracy nad racjonalizacją m etodyki przepisyw a
nia leków i zwalczaniem p artac tw a  leczniczego. Tezy Prof. S tar- 
kensiteina są  następujące:

1) W alka z prospektam i środków  leczniczych, zaw ierającenii 
szczegóły nieodpow iadające rzeczywistości. Bezwzględne w ym a
ganie dowodu, że nowo w prow adzony lek posiada przew agę nad 
środkam i oficynalnemi i ołddawna stosowanem.i w terapji. Ż ąda
nie udow odnienia dodatnich  cech nowego leku i w ykazania, na 
czem polega istotnie możliwość uznania go za środek nowy lub 
conajimniej ulepszony.

2) W alka z niew łaściw em  oznaczaniem istoty leków, w ym a
ganie podaw ania prawdziwego składu, k tó reby  zezwoliło ap te 
karzow i i lekarzow i na zaliczenie danego środka leczniczego do 
odnośnej grupy chemicznej, farmakologicznej luib botanicznej, 
żądanie, aby sk ład  oznaczano niety lko na opakow aniu zew nętrz- 
nem, lecz również na w szystkich prospektach, w ogłosze
niach i t. d.

3) W alka z niedozw oloną propagandą w śród publiczności, 
przyczyniającą się z jednej strony do ograniczenia działalności 
lekarzy, z drugiej zaś pow odującą niejednokrotnie daleko idące 
stra ty  matfirjalńe szerokich mas ludności i narażającą je n.a u tra 
tę zdrowia. •

(Pharm. Presse). S.

FR A N C JA , Podatek od specyfików. W  obecnej chwili p o 
b iera  skarb  p oda tek  w w ysokości 6 proc. od wszystkich specy
fików, reklam ow anych w prasie  codziennej. P rojekt rządowy d o 
magał się rozszerzenia tego podaitku ma wszystkie' specyfiki z w y
jątkiem  surowic i szczepionek, czemu przeciw staw ił się senat 
francuski, odrzucając rów nież popraw kę izby deputow anych, 
utrzym ującą w m ocy dotychczasow e rozporządzenie ze zm ianą 
staw ki podatkow ej z 6 proc, na 12 proc. Rozporządzenie uleg
nie praw dopodobnie zmianie idopiero z chwilą zryczałtow ania 
podatku od specyfików . W ytw órcy specyfików  proponują ry 
czałt 'W w ysokości 5 proc., co n ie jest jeszcze uzgodnione z m i
nisterstw em  skarbu.

(Pharm. Presse). S.

NIEMCY. Nowy rząd niem iecki w ydał kilka rozporządzeń, 
m ających w ielkie znaczenie d la  ap tekarstw a niemieckiego. Cho
dzi :tu o zniżkę przym usowego opustu, udzielanego przez  aptek i 
Kasom chorych, następnie wprowaldzenie nocnej tak sy  już od 
godziny ósmej w ieczorem  i w reszcie 'uregulowanie spraw y p e r 
sonelu technicznego iw aptekach. Odnośne rozporządzenie p ru 
skiego m inisterstw a spraw  w ew nętrznych nakazuje lekarzom  po 
wiatowym  zw racanie bacznej uwagi na okoliczność, czy apteki 
nie za trudniają  personelu  pomocniczego przy czynnościach za
wodowo - farm aceutycznych. W w ypadku przekroczen ia  p rz e 
pisów należy spraw ę przekazać p rokuraturze i zawiadomić o tem  
izbę ap tekarską. Zatrudnianie dużej ilości personelu pom ocni
czego w ap tekach  w skazuje na możliwość (uruchomienia dal
szych ap tek  w danem  osiedlu. W  przyszłej ustawie aptekarskiej 
będą kw estje, odnoszące się do personelu  pomocniczego, uno r
mowane z jak  najw iększą surowością.

(Pharm. Presse). S.

MACIERZ SZKOLNA W GDAŃSKU

przystąpiła w roku bieżącym  do utw orzenia XIV-eij ochronki 
polskiej w jednej z najbardziej oddalonych od samego m iasta 
placówek polskich, zamieszkałej iw przeważnej części przez lud 
ność polską, a w skutek fatalnego położenia odciętej praw ie że 
w zupełności od wszelkich ośrodków kulturalnych. W  tym celu 
rozesłała M acierz Szkolna rów nocześnie z życzeniami noworocz- 
nemi cegiełki na  ufundowanie tej ochronki. N apływ ające z ca
łej Polski liczne d a tk i św iadczą o wysoki em poczuciu narodo- 
wem zawsze tak  ofiarnego Społeczeństw a Polskiego, gdy chodzi 
o spraw ę polską w Gdańsku,

W  imieniu opuszczonej dziatwy polskiej, skazanej w skutek 
braku opieki kulturalnej na powolną germ anizację, apelujem y do 
Tych, którzy  dotychczas nie wykupili jeszcze cegiełki o p rzeka
zywanie kw ot na P, K, O, 170,040 w Warszawie.

Niechaj Ci, którzy  wyzbyli się już pęt niewoli, nie zapom inają 
o braciach z za kordonu, niechaj każdy przyczyni się do u trw a
lenia szkolnictw a polskiego na teren ie  Gdańska.

Z karty żałobnej.

W  m arcu b. r. zm arła w 27 roku życia 
ast. i stud. farm. U. J. K. we Lwowie, kol.

WILHELMINA K I T T N E R Ó W N A
długoletnia członkini naszego Związku, 

Cześć Jej pamięci!

P A M I Ę T A J C IE  O B E Z R O B O T N Y C H !
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Z Unji Związków Zawodowych 
Pracowników Umysłowych.

K O M U N I K A T

Do Zrzeszonych Związków 
i Rad Okręgowych

W D zienniku U staw  Nr, 27 z dnia 19 kw ietnia r. b, poz. 229 
ogłoszona została  ustaw a w spraw ie zmiany rozporządzenia
0 ubezpieczeniu pracow ników  umysłowych, W ten sposób za
kończony został drugi etaip w ałki podjętej przez Unję w obro
nie zasiłków  dla bezrobotnych. Jak  wiadomo pierwszy etap ro 
zegrany został na terenie w ładz Zakładów Ubezpieczeń w W ar
szawie i Lwowie, k tó re  — w obec nieugiętej postaw y p rzedsta
wicieli Unji, sprzeciw iających się kategorycznie skróceniu okre
su zasiłkow ego z 9 do 6 miesięcy — zostały  rozwiązane i zastą
pione przez kom isarzy rządowych. Drugi etap rozegrał się na 
terenie Sejmu na tle p ro jek tu  ustawy wniesionej przez Rząd.

Przypom inam y na tem  miejscu, że stanowisko Unji streszcza
ło się w następujących postu latach : ł) utrzym ania 9 -o mies.
olkresu zasiłkow ego, 2) rozłożenie  ciężaru deficytu na pracodaw 
ców i pracow ników  drogą poidwyżiszenia sk ładek; 3) nieobniża- 
n ia wysokości izasiłków. Projekt: ustaw y w niesiony do Sejmu 
przew idyw ał natom iast: 1) okres zasiłkow y 6-o mies., jatko fakt 
dokonany, w prow adzony już przez ikomisarzy we wszystkich 
czterech  Zakładach; 2) możliwość obniżenia wysokości od 13 
do 52%; 3) przedłużenia okresu wyczekiw ania niezbędnego do 
uzyskania zasiłków  z 6 'do 12 mies, O podwyższeniu sk ładek  p ro 
jek t wspom inał tylko w ten  sposób, że mogą one być podw yż
szone i rozłożone między pracodawiców i pracow ników  w spo
sób odmienny niż dotychczas płacone składki.

A kcja Unji przeciw  powyższym zamierzeniom rozpoczęta zo
s ta ła  od złożenia w dniu 22.XI.32 r. w M inisterstw ie Opieki 
Społecznej m em orjału, w  którym  podana została w wątpliwość 
wysokość deficytu, uzasadniająca rzekom o konieczność pow yż
szych środków zaradczych. Naskuteik wywodów  Unji decyzja 
została przez M inisterstw o odroczone do mie's. lutego b. r., ale 
zam ierzenia w rezultacie  nie uległy zmianie. W  pierwszych 
dniach stycznia r. b. K om itet W ykonaw czy U nji zarządził, aby 
w szystkie Rady Okręgowe zorganizowały w iece w tej sprawie
1 pod ję te  rezoludje przesyłały  do Sejmu i M inisterstwa. Z arzą
dzenie ¡to zostało w ykonane niedostatecznie i ze znacznem opóź
nieniem, gdyż w łaściwie zgrom adzenia odbyły się w W arsza
wie, Krakowie, Sosnowcu i Lwowie, Z chwilą, gdy projekt rz ą 
dowy znalazł się w Komisji Sejmowej Unja opracow ała obszer
ny memorjał, złożony dnia 18 lutego r. b. M inistrowi Opieki 
Społecznej, Prezesow i R ady Ministrów, Przew odniczącem u Sej
mowej Komiislji O chrony P racy i p rzesłany wszystkim członkom 
wym. Komisyj i ogłoszony w prasie, wywołując ogromne w raże
nie. W  m em orjale tym U nja udow odniła cyframi, że deficyt dzia
łu b raku  pracy wynosi 20 miij. zł. n ie zaś 26 milij., jak  obliczało 
M inisterstwo O pieki Społecznej, a następnie, że deficyt ten  m oż
na pokryć drogą podw yższenia składek  i całego szeregu zarzą
dzeń oszczędnościowych bez uciekania się do skracan ia  ok re
su zasiłkowego, lub zm niejszenia wysokości zasiłków.

Nasfcuteik powyższego w ystąpienia odbyło się kilkanaście 
konferencylj z M inisterstwem  O pieki Społecznej, oraz referen 

tem sejmowym projektu  pos. Paw łem  Gettlem, przyczem, jako 
rzeczoznaw ca z ram ienia Unji w ystępow ał Sekretarz  G eneral
ny kol. Stefan Gacki. M inisterstwo zakwestjonowało cyfry p rzed
staw ione przez Unję i zażądało pisemnie ich uzasadnienia, cze
mu Unja uczyniła zadość w memorjale trzecim  zkolei, z dnia 
27 lutego r, b. N adto Unja spow odow ała interw encję poselską 
i prezesa Klubu B, B. W. R , reprezentującego w iększość d ecy 
dującą w Sejmie. W rezultacie zgodzono się na popraw kę p ro 
jektu w tym sensie, że zasiłk i mogą być zmniejszone od 6 do 
30% (zamiast 13 do 53%) i vicem inister Duch złożył na Komisji 
Sejmowej oświadczenie, że Rząd przyw róci 9 mies. okres z a 
siłkow y i podniesie sk ładki o 0,8%, z tem, że 0,6% opłacać b ę 
dą pracow nicy, zaś 0,2% pracodaw cy.

Reasumując powyższe można stw ierdzić że z chwilą zeralizo- 
wania obietnicy Rządu dwa postu laty  Unji — przew rócenia 
9 mies. okresu zasiłkow ego i pociągnięcia do św iadczeń p raco 
dawców — zostałyby osiągnięte, zaś możliwość skrócenia w y
sokości zasiłku została ograniczona o połow ę w stosunku do 
pierw otnych zamierzeń.

Osiągnięto więc częściowo realizację postulatów , oczywiście 
pod w arunkiem , że oświadczenie Rządu, złożone na Komisji 
Sejmowej, zostanie spełnione.

Podręczniki Farmaceutyczne, 
których posiadanie przez apteki jest

obowiqzugqce.
W Y D A W N IC T W A  W Ł A S N E

ZWIĄZKU ZAWODOWEGO FARMACEUTÓW PRACOWNIKÓW
D o n ab yc ia  w  se k re ta r ja c ie  W a rsza w a , M arsza łko w ska  1 3 8  m .8

PODRĘCZNIK 00 ĆWICZEŃ ANALITYCZNYCH 
Z C H E M J I  F A R M A C E U T Y C Z N E J

P ro t. Z a le sk i i A d j. B . O ls z e w s k i . S t r . 2 4 9 ,  C e n a  zł. 15

SŁOWNIK P R E P A R A T Ó W  B I O L O G IC Z N Y C H  
( s u r o w i c e  i s z c z e p i o n k i )

w  o p raco w an iu  D r. Fa rm . J .  Fa b ick ie g o . S tr . 8 5 .  C e n a  z l. 3 .5 0

A N A L I Z A  S A D O W A
w op racow an iu  B . R a c iń sk ie g o  i S t . S a b in ie w ic za  

S tro n  1 1 4 . C e n a  zł. 5 .

Członkowie Z. Z. F. P. od cen powyższych 
otrzymują 20%  rabatu.

R edakcja i A dm in istracja  „Kron. 
Warszawa, MarszałKowsKa 138 m. 8

F arm ac."  czynne od godz. 11 do 3 codziennie, prócz n iedziel i św iąt.
Telefon 323-18. Konto czeKowe P. K. O. 8491.

OGŁOSZENIA; I str. okł.: Vs — 120 zł., lU — 75 zł., }/$ — 45 zl., IV str. okł. oraz w tekście: ]Ą — 200 z!., Va — 120 zł. 1h — 
65 zl., Ys — 40 zł. Przed tekstem: ’/[ — 180 zł,, 1li — 100 zł. lU — 60 zł., J4 — 35 zł. Za tekstem: \Ą — 150 zł., 1/s — 80 zł.,

fi — 45 zł., >/8 — 25 zł. Drobne ogłoszenia — za wyraz 20 gr.

R edaktor odpow iedzialny: Edmund Szyszko. Wydawca: Zw. Zawód. Farmac. Prac. w  Rzeczypospolitej Polskiej.
Z akł. D ruk . F . W y tsy ń sk i i S -ka, W arszaw a , W a re ck a  15.



O K A Z J A !

K ilka dużych  now ych

M I K R O S K O P Ó W
do bad ań  bak terio log icznych , na jlep szy  n iem ieck i fa 
b ry k a t W etzlar, odpow iadający  . najw yższym  w ym a
ganiom , poczw órny  rew olw er, in ie rs ja  o lejkow a ' / 12, 
4 ob jek tyw y , 5 oku larów , pow iększenie  p rzeszło  
2600-krotne, z dużym  sto łem  przedm io tow ym  i a p a ra 
tem  do ośw ietlan ia . K om plet do sp rzed an ia  niżej po 
łow y ceny  fabrycznej ty lk o  za Zł. 428.51 za sz tukę. 
Z głoszenia pod: „F. Z. 278’ do Tow. HeKI. Międz., Sp. 

z o. o., Warszawa, MarszałKowsKa 124.

OLLA
P R E Z E R W A T Y W Y

Wzory kolekcyj 
bezpłatnie!!!

Wzory kolekcyj 
bezpłatnie!!!

„O L L A “ ,
W A R S Z A W A , Z I E L N A 24. T E L E F O N  436-63

CENTRALA GUM

PRZEZORNY FARMACEUTA
daje swoim Klientom jedynie tej marKi wyro

by zaufania! Tern zasKarbia sobie ich 
b e z g r a n i c z n ą  w d z i ę c z n o ś ć !

W. M. IW IŃ SK I
W A R S Z A W A ,  C H M I E L N A  Nr. 7, 
Telefon 627-44. Konto czek. P. K. 0. Nr. 490

F i r m a  egz ys t u j e  od 1898 roKu

P O L E C A :

naczyn ia  ap teczn e , ap a ra ty  d e
s ty lacy jn e , s te ry liza to ry , p ra sy  
do ty n k tu r , w ag i i odw ażnik i 
cechow ane, sło ik i do m aści, p u 
de łk a  b laszan e , o p ła tk i hyg je- 
n iczne zam ykane na  sucho itp.

U R Z Ą D Z  E N I A  
A P T E K  

i L a b o r a t o r j ó w  
F a r m a c e u t y c z n y c h

G E N E R A L N Y  
P R Z E D S T A W I 
C I E L  F I R M Y

jjEBMAim STEINBUCH
dawniej F. A. WOLF i Synowie
w W i e d n i u  i B u d a p e s z c i e

PROSIMY ŻĄDAĆ WSZELKICH

KAPSUŁEK ŻELATYNO
WYCH L E K A R S K I C H

wyrobu laboratorjum

S. ZEMBRZUSKI i
Właściciele: E. FILLEBORN i A. RYL 
WARSZAW A, MIODOWA 12. TELEF. 611-18

•
M iędzy innem i polecam y 
zam iast z a g r a n i c z n y c h :
C aps, antigonorrhoicae 
(c. E x t r a c t o  K a v a )  
Caps. 01. Eucalypti comp. 
( N i e ż y t  o s k r z e l i  
Z a p a l e n i e  o p ł u c n e j )
Caps, contra T a e n i a m  
Supposit á la B o a s s .  
Supposit. G l y c e r i n i  
S u p p o s i t .  C a c a o


